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Go:awa, 23.3 (PAT) — Na wczorajszem 
pojołudniowem posiedzeniu Komisji przy- 
votowawczej Konferencji rozbrojeniowej za 
brał głos delegat piski Sokal. 

W przemówien'n swem minister Sokal za 
naczył, że delegacja pomka całkowicie po- 
miela pogłąd, wypow:edziany ma poprze- 
imiem posiedzenie komisji przez przedstaw i- 
„eli Francji i Angiji, że prace Komisji Przy 
zorowawczej powiuny bezwarunkowo do- 
„rowadzić do praktyczuych rezultatów, aby 
uniknąć giębokiego rozczarowania opinji 
,ublicznej całego światu. 

Delegacja połska przyłącza się również 
„ałkowicie do opinji przewodniczącego Ko- 
misji, że byloby wielce niepożądane, gdyby 
jczuitatem jej prac bylo jedynie opracowa- 
aie pewnych niejasnych i pustych formul, 
poza któremi samo zagadnienie rozbrojenia 
wozostałoby nadal nierozwiązane. 


ABY NIE BYŁO „OFIAR ROZBROJENIA:. 


* Stoimy na stanowisku — ciągnął mini- 
ster — że lepiej jest dokonać pracy częścio- 
wej, chociażby o niewieikich rozmiarach, 
icez w tym zakresie doprowadzić do pozy- 
tywnych wyników, robiąc w ten sposób 
szok najrzód na drodze do rozbrojenia. 

49 wam Womisji nie byly bezcelowe, 
tuba sę ticzyć z zasadniczemi postulatami 
pakea Ligi Narodów i z rzeczywistością po 
Jryczną. W przeciwnym wypadku — jak 
-msznie ktoś zauważył — ryzykowałoby się 
stworzenie „ofiar rozbrojenia” („des vieti- 
mes et des dupes du dcsarmement*). 


CO MÓW! HISTORJA POLSKI. 

Hietorja Poiski — mówił dalej- minister 
Sokal — dała memu krajowi dotkliwą lek- 
cję pod tym wzgłędem. 

NVWJI-ym i XVIN stuleciu, kiedy sąsiadu- 
jące z Polską i inne kraje Europy posiada 
iy eine aimje, Folka opierała całą swą siłę 
orężuą na pospoliteni ruszeniu obywateli, 
kiórzy stawali do szeregów wyłącznie tylko 
da obrony granie kraju przed najazdem. 
'Fo faktyczne rozbrojenie jednego narodu po 
sód innych potężnie uzbrojonych doprowa 
"ziło Polskę do katastrofy, która jest wszy 
stkim panom znana. 

Wspomnienia te nie przeszkadzają odro- 
dlzonej Polsce być głęboko przywiązaną do 
idei rozbrojenia. 


KONIECZNE GWARANCJE BEZPIE- 
CZEŃSTWA. 

Jednakże kraj nasz, odzyskawszy niepo- 
dległość, pragnie aby rozbrojeniu towarzy- 
szyły wszelkie gwarancje bezpieczeństwa. 
Tak pojęte rozbrojenie, zamiast ściągmąć na 
|oezczególne narody nieszczęście, przynie- 
me wszystkim dobrobyt i pomyślność. 

Rząd polski wielokrotnie ujawniał zdecy- 
dowaną wolę współpracowania w wielkiem 
dziwie rozbrojenia, które jest dziełem poko- 
JU i które kiedyś będzie najspanialszym ty- 
tulem do chwały dla Ligi Narodów. 

Dziś, podobnie jak i dawniej, Rząd polski 
kotów jest lojalnie i z całem oddaniem 
współpracować w wysiłkach, podjętych 


rzez Ligę Narodów dla praktycznej reali- 
aioli ograniczenia zbrojeń. 
Cel ten będzie mógi być osiągnięty, jeżeli 
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zagadnienie zostanie potraktowane z punk- 
au widzenia istotnej solidarności iniędzyna- 
rodowej, to jest takiej solidarności, przy 
której byłyby poszanowane właściwości du 
chowe (mentalites) i żywotne potrzeby każ 
dego kraju. 


WYJĄTKOWE POŁOŻENIE POLSKI. 


Nie będę panon mówił zaznaczył daiej 
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członek P. O. W. ochotnik Wojsk Polskich. ppor. rezerwy lil pułku Strzel- 

ców Podhalańs .ch, po długich i ciężkich cierpieniach przeniósł się do wie- 
czności w dniu 20 m arca 1927 r. w Ltwocku, przeźywsyy lat 29 

Pogrzeo odbędzie się w Warszawie dnia 24 marca o godz 91 pół rano 

z kaplicy |'owązkowskiej na cmentarz Powązkowski, o czem zawiadamiają 


Stzoskana żona, rodzice I siostra. 


CZWARTEK 24 MARCA 1927 ROKU, 


min. Sokal — o wyjątkowej sytuacji Pol- 


KATOWICE. 


ZACHODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
ROK XVIIL 


Nr. 82. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Gzy możliwe jest powszechne rozkrojenie? 


Przemówienie delegata polskiego na konferencji rozbrojeniowej. 


rozporządza rezultatami pogłębionych i me 


eki z powodu jej położenia geograficznego. + todycznych prac podkomizyj i podkomite- 
Ograniczę się tylko do stwierdzenia, że tru- ! tów, gdyż pcmimo różnie poglądów, które 


| dności, wynikających z tej sytuacji Polski, 


nikt już nie kwestjonuje, podobnie jak ana- 
logicznych trudności innych krajów. 
Sądzę, że Komisja Przygotowawcza Kon- 
ierencji Rozbrojeniowej, zebrana tutaj na 
trzeciej sesji, uważa za rzecz pomyślną, że 


Ządanie urzędników państwowych 


W SPRAWIE POPRAWY BYTU PRZYCH YLNIE PRZYJĘTE PRZEZ MIN'STRA 
SKARBU. 


Warszawa, 23.3 (Tei. wł.) — Minister skar 
Ia Ozcchowiez przyjął w dniu dzisiejszym 
delegację zrzeszenia urzędników państwo- 
wych w całem Patistwie, która złożyła me- 


Badanie sytuacji 


ZJAZD WOJEWODÓW W WARSZAWIE 


motjał w sprawie poprawy bytu urzędników 
państwowych. 

Minister skarbu zapewnił przychylne roz- 
patrzenie memocjału. 


przedwyborczej. 


OMAWIAĆ BĘDZIE SYTUACJĘ WE 


WNĘTRZNĄ. 


Warszawa, 23.3. (Tel. wł.) Na dzień 2 
kwietnia r. b. minister Składkowsk: zwolu- 
je zjazd wszystkich wojewodów. Zjazd ma 


na celu przedstawienie stanu organizacyjne- | 


go oraz ogólnego stanu w województwach 
i omówienie najważniejszych zagadnień pań 
stwowych. 

Minister Składkowski zapowiedział, że 
zjaod odbywać się będzie tylko jeden dzień. 


wobec czego przemówienia ograniczone są 
do 15 minut. 

Zjazd ten ma duże znaczenie dla stosum- 
ków wewnętrznych, mają być na nim bo- 
wiem zobrazowane nastroje ludności i pcr- 
spektywa nadchodzących wyborów, co do 
których wojewodowie mają otrzymać odpo- 
wiednie instrukcje. 


Konflikt włosko - jugosłowiań$ki. 


MOŻLIWOŚĆ ZAŁAGODZENIA NA DRODZE DYPLOMATYCZNEJ. 


Londyn, 23.3 (Tel. wł.) W konflikcie jugo- 
słowiańsko-włoskim nastąpiła pewne polep- 
szenie i jest nadzieją zlikwidowania konfli- 
ktu na drodze dyplomatycznej. 

Rząd angielski proponuje, aby attaches woj 
skowi w Belgradzie zbadali stan zbrojenia 
Jugosławił. 

' Interwencja Rady Ligi Narodów tylko wów 
czas moglaby mieć miejsce, gdyby Włochy 
zajęły Valonę. -~ 


rządowych oświadczają, że kontlikt z Wio- 
chami uważać można za załagodzony, gdyż 


Anglja zdecydowała się przyjąć przyjazne 
pośrednictwo między obu stronami. Jugosła- 
wja nie chciała sprawy przedstawić Radzie 
Ligi Narodów, aby nie dotknąć drażliwości 
Włoch, jak również dlatego, że ze strony 
Francji i Anglji udzielono w Białogrodzie ra- 
dy nieprzedsiębrania pośpiesznych kroków. 


Londyn, 23.3 (PAT) Odpowiadając na za: | 
pytanie w sprawie incydentu włosko-jugosło- ; Jefyczlawji, który chce wejść w kontakt z 
wiańskiego Chamberlain oświadczył, że otrzy | przemysiem kolejowym polskim i poczynić 
Białogród, 23.3 (PAT) Z miarodajnych kó! | mane przez niego informa je skłaniają go do | większe zamówienia dla kolei Jugosławii 


przypuszczenia, że odwołanie się do Ligi Na- 
rodów będzie konieczne. 


Dale sukcesy nacjonalistów chińskich 


WOJSKA KANTOŃSKIE 


Szanghaj, 23.3 (PAT) Amerykańska kano- 
nierka „Izabel“ udała się z Hankou do Nan- 
kinu. Ewakuacja kobiet i dzieci cudzoz:em- 
skich z Nankinu trwa w dalszym c:ągu. 

Uciekinierzy udają się do Szanghaju na 
statkach handlowych oraz częściowo na okrę 
tach wojennych brytyjskich į amerykańskich. 
F wnież ludność chińska opuszcza Nankin. 
Donoszą, że wojska nacjonalistyczne znaj- 
dują się pod samem miastem. 

Dziś zrana kousułowie generaiui Auglji i 
Franci w Szanghaju zdołali porozumieć się 
z dowódcą kantończyków Pai-Ching-Hsi, któ 


ZDOBYŁY NANKIN. 


ry zapewnił ich, że pragnie utrzymać porzą- 
dek. É 

Jak dotąd, poza granicami koncezyj cudzo 
ziemskich panuje zamęt, co sprawia, że prze- 
bywanie osób, prowadzących rokowania, po- 
za granicami koncesji połączone jest z nie- 
bezpieczeństwem. 

Londyn, 23.3 (PAT) Wedle doniesień dzien 
mików, wojska kantońskie zajęły Nankin. 

Rząd angielsk: mianował Bazylego Newto- 
na swoim przedstawicielem  dyplomatycz- 
nym w Hankou, siedzibie rządu kantoù- 
skiego. . 


ujawniły się w łonie tych organów, cenne 
ich prace pozwolą nam wyprowadzić ogólne 
wnioski i dojść do porozumienia. i 

Mam nadzieję, że co do podstawowych za 
lożeń, przecetawionych nam do zbadania 
dojdziemy do opinji jednomyślnych, 

Komisja Przygotowawcza będzie nadal 
współpracowała nad dokonaniem zadania, 
które stało się obecnie jaśniejsze i bardziej 
wyrażne. 


WYRAZ „ROZBROJENIE:, 

Doszkzmy istotnie do stwierdzenia, że wy 
gaz rozbrojenie jest częstokroć używany w 
różnym seLvie. 

W rzeczywistości jest to pojęcie wycoce 
złożone, w którem ckementy polityczne, go- 
spodarcze, finansowe, społeczne i inne do- 
minują często mad elementem techniczno- 
wojskowym. 

W wyniku wszystkich pracowitych badań 
Komisj: musimy uznać w spe.ób szezery i 
kaiegeryczny, że w obecnych warunkach 
nie moćna jeszcze przewidywać redukcji 
zbrojeń w caulem znaczeniu tego wyrazu. 

Jest pozatem coraz bardziej oczywiste, 
że bez rozbrojenia moralnego nie może być 
mowy o znaczniejszem rozbrojeniu materjal 
nem. o 
Wielką usługę oddali sprawie rozbrojenia 
ci, którzy szczerze oświadczyli, że Komisja 
Przygorowawcza winna ogramiczyć swoje 
zadanie i móc dzięki temu osiągnąć prakty- 
czne rozwiązanie zagadnienia, sprowadzają 
cego się w chwili obecnej do ograniczenia 
zbrojeń. 

Delegacja polska z calem oddaniem jest 
gotowa współdzialać w opracowaniu progra 
mu przyszłej Konferencji Rozbrojeniowej, 
jak również w przygotowaniu projektu kon- 


| wencji. 


Jestem przekonany, że powszechne goro 
zum:enie da się osiągnąć nietylko co do pro 
jektu konwencji, lecz również co do ogól- 
nych warunków politycznych, które umożli 
wiłyby wprowadzenie jej w życie. 

W ten sposób — zakończył min. Sokal— 
Komisja Przygotbwawcza spełni swe zada- 
nie. znajdując skuteczne środki powstrzyma 
nia postępu zbrojeń i gwarantując równole- 
głe bezpieczeństwo. iktóre jest niezbędne w 
życiu narodów. 

SAGE TUBE EE EE WP Z 


Jugosławia czyni w Polsce 
zakupy dla swycu Koig. 


Wan:zawa, 33.3 (Tel. wł.) — Do Warza- 


wy przybył dyrektor departamentų kolei 


RADA OCHRONY PRACY, 

Warszwa, 23.3 (Tel. wł.) — Rada ochro 
ny pracy, która ma powstać przy Ministe- 
rjum pracy, będzie miała charakter opiajo- 
dawczy i będzie opinjować w tych sprawach 
które wchodzą w zakres departamentu pra- 
cy. 

MIN. JURKIEWICZ U PREZYDENTA 

RZPLITEJ. 

Warszuwa, 23.3 (Tel. wł.) — Pan Prezy- 

dent Rzpiitej przyjął w dniu dzisiejszym mi 


nistra Jurkiewicza, który informował 0 za. 


targu w przemyśle łódzkim. 
NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI. 
Wesyjaawa, 23.3 (Tel. wł.) — Wobec po 


glosck, które się pojuwiły o rychłej walory- 


zacii ceł M'nisterjum skarbu ]:cmunikuje, że 
nie wa zamiaru ani w części, ani w calości 


maloryzować, 


Ł 
PRZEGLĄD PRASY 
Walka „Strzelca“ 
4 duchowieństwem katolikiem 


„Głos Lubelski* zamieszoza następujący 
rozkaz komendy głównej „Strzelca“, wysłany 
poufnie do referentów  kulturalmo-oświato- 
wych komend powiatowych: 

WZÓR PRZEMÓWIENIA. 

Obywatele! 

Jesteśmy wykięcj. Ze wszystkich stron 
Naćjaśniejszej Rzeczypospolitej, dochodzą 
nas złowrogie, acz dla nas nieszkodliwe po 
mruki kleru katolickiego. Prześladowania 
się zwiększają i rozszerzają. Na każdym 
kroku jesteśmy szykanowani, wyśmiewa- 
ni, odmawiają nam nawet posług religij- 
nych, na co mamy cały szereg taktów 
stwierdzonych į udowodnionych. W ewej 
zaciekłości kler posuwa się tak daleko, że 
miast głosić słowa pojednania i miłości brat 
niej, używa kazalnicy do szerzenia waśni, 
niezgody, rzucania obelg i oszczerstw, na- 
zywając strzelców zbirami, komunistami, 
wyrzutkami epołeczeństwa. Dość tego. 
Dłużej tak być nie może. Zwalozyliśmy 
uzurpatora, zgnębiliśmy okupanta — damy 
sobie radę z wrogiem stokroć gorszym, bo 
wrogiem wewnętrznym. 

Tylko, że prześladowcą w tym razie nie 
jest policjant pruski czy moskiewski, ale 
ksiądz katolicki. 

I środki więc walki muszą być odmienne 
(p. rozk. 201-27? 

Dodam eszcze, że niejednokrotnie gwra- 
tal=my się do episkopatu z zapytaniem, 
to mamy wzynić my, Strzelcy, gdy nam 
odmówiono ślubu, rozgrzeszenia, pogrze- 
bu. Na to ke.ks. biskupi odpowiedzi nie 
dają i nie dadzą. Bo choć mają wpływ, mił 
czą zawzięcie, nie chcąc zrywać z endecją. 
Walka ze „Strzelcem“ ma być koncesją 
dla endecji jako argument do porozumie- 
nia. Leoz my sie na tej polityce znamy i 
zwalczyć się nią nie pozwolimy nie pə- 
zwolimy używać Sakramentu do walki po- 
Jitycznej. I tak jak podjęliśmy rękawicę 
rzuconą nam przez endecję — podejmuje- 
my ją — przez kler. 

Przestajemy słuchać j uznawać ohydnych 
świętokradców, przestajemy widzieć w nich 
Namiestników Chrystusowych, a zaczyna- 
my widzieć jedynie  rozpolitykowanych, 
rozbestwionych endeków,  bluźrierców, 
używających św. Sakramentu do niegodnej 
walki politycznej. Zaczynamy, Obywatele, 
chronić się na łono kościoła narodowego, 
stojącego poza wszelką polityką, szenzące- 
go jedynie czystą | niczem nieskalną naukę 
Jens Chrystusa, Pana naszego”. 
Powyższy „Wzór przemówienia”, przezna- 

czony ða zebrania oświatowo-kulturalne 
„Strzelca“, obnaża całe oblicze moralne 
tej organizacji, która jakoby ma na 
celu jedynie przysposobienie wojskowe. Tym 
©zasem, zamiast szykować się do walki z wro 
giem zewnętrznym, „Strzelec“ wypowiada 
walkę — kościołowi katolickiemu. 

„Sanacja morama“ coraz piękniej sobie 
poczyna. 


Walka z epidemią. 

Minister Uuisxikowski za.pow:edział energi- 
ozną walkę z niechlujstwem, które jest źród- 
łem zarazy. Najwyższy czas uporządkować 
nacza stosunki pod względem higjenicznym, 
sanitarnym, bo choć znaczna poprawa nastą- 
piła od czasu uzyskania wolmości, przecież 
daleko |esteśmy od ideału czystości i higje- 
ny. 

Jak się rozwijały stosunki sanitarne w Pol- 
ece opisuje „Epoka“, na zasadzłe informacyj, 
mzyskanych w generalnej dyrekcji zdrowia 
przy M. 8. W.: 

Rozwój stosunków sanitarnych w Polsce 
dzieli się na dwa okresy. Pierwszy, to okres 
szerzących się w sposób zastraszający epide- 
mi; wsze!kiego rodzaju, że wymienimy tyfus 
piuinisty, powrotny, brzuszny, czerwonkę i 
ope. Zostały one wreszcie zwalczone ko- 
sztem dziesiątków tysięcy liczących ofiar z 
życia ludzkiego (w tej liczbie przeszło 400 
lekarzy). * 

Już od roku 1922 datuje się okres drugi, 
cechą charakterystyczną kótrego są prace 
zagcbiegawcze, polegające na wyszukiwaniu 
i niszczeniu ognisk chorób zakaźnych oraz 
zaprowadzeniu i utrzymywaniu  higjenicz- 
nych warunków bytu przez zaopatrzenie lud- 
ności w z. ową wodę do picia, dążenie do u- 
regulowania kweatji mieszkaniowej odpowie- 
dmo do wymagań zdrowotnych, podniesienia 
stanu czystości osobistej | nieszkodłiwego u- 
guwania wydalin ludzkich oraz wód ścieko- 
wych. 

W pracy tej stanęły władze sanitarne wo- 
boc szeregu nader poważnych trudności. Z 


„KURIER ZACHODNI. — erwariek 54 marea 1927 rokm. 


ej strony ograniczone środki materjalne, 
z drugiej zakorzenione zwyczaje zaniedbywa- 
nia potrzeb higjeny, stwarzały przeszkody 
ma każlej niemal drodze przedsięwzictych 
poczynań, 

Mimo to w kierunku zwabczania chorokbo- 
wości zdołano osiągnąć pomyślne rezultaty. 
Wskazują na to następujące dane statystycz- 
ne: W roku 1920 zanotowano 168.097 wy- 
padków duru plamistego, w roku 1923 — 
11.185, w roku 1926 — 3.568. W roku 1920 
zanotowano 7.188 wypadków duru powrotne- 
go, w roku 1926 — 15, z tego śmiertelnych 
w roku 1920 — 293, w roku 1926 — 1. Tak 
eamo w wypadkach zachorowań na ospę da- 
je eię zauważyć ogromny spadek: w roku 
1921 — 5.078, w roku 1926 — 69, 
śmiertelnych wypadków (odpowiednio) — 
823 i 5. Wreszcie odnośne liczby dia czerwon 
ki wskazują: w r. 1921 — 82.944 i 4.988 


Drugi dzień procesu Habsburgów. 


Cieszyn, 23.3 — Drugi dzień rozpraw: 
Ze strony powodowej w dzisiejszym wywo- 
dzie zajmował się dr. Mildwurm kwestją za- 
sad intenpretowania umów międzyn%:odo- 
wych, a w szczególności art. 208 traktatu w 
Sa'rt—Germain powołując się na orzeczenia 
w sprawie hr. Dilrenberga. Thurn-Taxis i 
orzeczenie w sprawie Izdebnickiej — docho- 
dzi do wn*osku, że sporne wyrażenie art. 208 
travdatu w Saint Germain „Dobra prywa:ne 
byłe: ro”-iny panującej austro-węgierskiej" 
należy rozumieć tylko w ten sposób, że cho- 
dzi tu jedynie o majątek współny całej ro- 
dziny, jako dynastycznej rodziny, nie zaś 
o majątek noszczególnych jej członków. 

W końcu zastępca powodu podniósł, że 
odnośne postanowienie traktatu w Saint Ger- 


z tego ] i nieczystość w Polsce ogromnie są rozpo- 
| wszechnione. Obecny minister 


| albowiem mocarstwa sprzymierzone nałożyły 


main nie ma cechy przepisu karncza w stosun ; 
ku do byłej rodziny panującej, a ma jedynie ` 


charakter likwidacji majątku państwa, gdyż 
znajduje się w rozdziale o przepisach finan- 
sowych. Kładąc nacisk na ducha traktatu, 
który głosi zasadę sprawiedliwości i hono- 
n, mówca docke?-: do wniosku, że ani art. 
208 ani inne nie pozwalają na zabranie dóbr 
powadu. 

W odpowiedzi na powyższe wywody zastęp 
ca skarbu państwa dr. Sahanek podniósł, że 
nabycie dóbr komory cieszyńskiej przez 
skarb państwa nastąpiło na zasadzie art. 208 
traktu, którego ustęp drugi zalicza do dóbr 
palstwowych, mających przypaść Polsce, ma 
jątek korony oraz wszystkie dobra prywat- 
ne całej byłej rodziny panującej austro-wę- 
gierskiej i to zarówno dobra wspólne tej ro- 
dziny jak i wszystkie dobra prywatne po- 
szczególnych jej członków. Do traktatu tego 
bowiem, jako do umowy międzynarodowej. 
zastosować należy zasady interpretacji, za- 
czerpnięte z prawa międzynarodowego, to jest 
nietylko na podstawie interpretacji grama- 
tycznej, ale uwzględnić należy przy wykładni 
wolę stron, ducha traktatu i cele postanowie- 
nia, przyczem poszczególne słowa należy ro- 
zumieć, według dobrej wiary, a do wyrażeń 
przywiązywać zwykłe znaczenie. 

Dr. Sahanek podkreśla przedewszystkiem 
zgodną wolę stron podpisujących traktat i 


cytuje dosłownie oświadczenie delegacji au- | 


zgonów, zań w r. 1926 — 4.805 i 611. 

Przecyw większości wymienionych chorób 
oraz przeciw błonicy i płonicy stosowane są 
m. in. w znacznych rozmiarach ze skutkiem 
dodatnim szczepionki ochronne į lecznicze 
(np. przeciw durowi brzusznemu zaszczepio- 
no w roku 1924 — 28.566 osób, w r. 1925— 
43.374; przekiw płomiey w roku 1924—13.142 
w 1925—117.669 osób. Największe rozmiary 
wykazują szczepienia przeciw ospie, rocznie 
bowiem szczepi się 1.500.000 do 1.800.000 
dzieci. 

Jeżeli takie rezultaty zostały uzyskane w 
tłumieniu chorób zakażnych, nie dowodzi to, 
aby oczekiwać z założonemi rękami, uważa- 
jąc, że już wszystko zostało zrobione. Brud 


spraw we- 
wnętrznych, lekarz z zawodu, ma wdzięczne 
poe do działania. 


atnjadkiej, złożone podczas rokowań poko- 
jowych, delegacji tej, na której czele stał 
kanclerz Renner, a która zrzuciła winę całej 
wojny i jej skutków bezwzględnie na dynas- 
tję habsburską, tudzież odpowiedź mocarstw 
sprzymierzonych (nota przewodniczącego kon 
ferencji Clemenceau) potwierdza:ącą zgod- 
ność zapatrywania państw zwycięskich na 
winę | odpowiedzialność całej dynastji. De- 
legat prokuratury generalnej wskazał na po- 
stanowienia likwidacyjne (art. 249 traktatu 
w Saint Germain, których odpowiednikiem, 
w odniesieniu do byłej rodzny panującej jest 
art. 208 tegoż traktatu. 

Zrównanie dóbr Habsburgów z dobrami pań 
stwowemi nie miało charakteru konfiskaty, 


na państwa, przejmujące te dobra obowią- 
zek zapłaty równowartości tych majątków | 
komisji odszkodowań na dobro czyli na ra- | 
chunek Anustrji. 

W ten sposób główne mocarstwa sprzy- 
mierzone w dążeniu do uzy: ia odszkodo- 
wań w granicach najdalszej możliwości į u- 
ważając, że zasoby państw pokonanych nie 
wystarczą do zaspokojenia tytułu odszkodo- 
wań przekazały dobra byłej rodziny panują- 
cej państwom seukcesyjnym,  przerzucając 
niejako na nie obowiązek pokrycia części od 
szkodowań. Kiwestją odszkodowania rodziny 
panującej przez republikę austrjacką miała 
zostać otwartą i faktycznie została rozwią- 
zana dopiero w tak zwanych hababurskich 
ustawach konfiskacyjnych. 

Delegat prokuratury generalnej stwierdził 
kategorycznie, że państwo polskie nie wycią- 
ga ręki'po cudzą własność, że wykonuje tyl- 
ko swoje traktatowe prawa i odpierał w spo- 
sób stanowczy metodę strony powodowej, 
która chce zasugerować sądowł mniemanie, 
iż skarh państwa pogwałceniem najwyższych 
zasad moralnych | wypaczając postanowienia 
traktatu, zagarnął sporne dobra. W toku 
rozprawy dzisiejszej pełnomocnicy arcyksię- 
cia Fryderyka wywołali incydent, który 
świadczy o wzrastającem podmieceniu tych 
pełnomocników. 

Na jutrzejszą rozprawę spodziewany ‘est 
przyjazd profesora Kutrzeby z Krakowa. 


Polityka zagraniczna Niemiec. 


MOWA STRESEMANNA W REICHSTAGU. 


Berlin, 23.3 — Wygłoszona wczoraj w 
Reichstagu, w dyskusji nad budżetem min. 
spraw zagranicznych mowa min. Streeeman- 
na daje się ująć w następujących punktach: 

Niemcy podkreślają swo,ą neutralność we 
wszystkich zatarggch polityki światowej, acz 
kolwiek zgłaszają swoją gotowość w akcji 
łagodzenia tych zatargów. 

Ideą przewodnią polityki niemieckiej jest 
ugodowość + porozumienie, oraz współpraca 
nad konsolidacją Lu:opy. Drogę rozpoczętą 
w Locarno Niemcy zamięrzają kontynuować. 

O uwolnieniu Nadrenji nie będę więcej mó- 
wil, ani nie będę: czynił więcej w tym wzęde- 
dzie żadnych propozycy:, a tem mniej żad- 


nych ustępstw w przekonaniu, że sprawa ta 
dozna rozwiązania z biegiem czasu w natural 
nym rozwoju wypadków. Minister Stresemann 
prosił tylko o cierpliwość, a czas zrobi swoje. 

Charakterystycznym momentem  wozoraj- 
szego posiedzenia Reichstagu było odczyta- 
nie oświadczenia * frakcji niemiecko-narodo- 
wej, (a więc stronnictwa rządzącego), w któ- 
rem frakcja krytykuje uchwały, powzięte w 
Genewie we wszystkich sprawach i domaga 
się na przyszłość bardziej stanowczej posta- 
wy w Genewie i zachowania prawnego stano- 
wieka Niemiec, które zostało tym razem na- 
ruszone; w szczególności domaga się uwol- 
nienia Nadrenji i zagłębia Saary. 


NAOGÓŁ PRZYWÓDCY STRONNICTW ZADOWOLENI Z SYTUACJI POŁITYCZNEJ. 


Berlin, 23.3 (PAT) W Reichstagu toczyła 
się dziś w dalszym ciągu dyskusja nad bu- 
dżetem urzędu epraw zagranicznych i nad 
wezorajszem expose min. Stresemann o sytua 
cii międzynarodowej. 

Pierwszy mówca, przedstawiciel frakcji đe- 
monstracyjnej, dr. Haas oświadczył, że stron- 
mietwo jego oskarżyć musi rząd o zrezygno- 
wanie z przysługujących Niemcom praw w 
R. cji zagiębia Saary, jak również w górno- 
Ślęsfziej kwestji szkolnej. Natomiast pochwa- 
la dażenie min. Stresemanma do zrealizowania 


porozumienia francusko niemieckiego. Stron 
nietwo uznaje trudność sytuacj w jakiej mi- 
nister Stresemann znalazł się w Genewie i 
rozumie, że konces.e, poczynione przez nie- 
go miały na celu uzyskania korzyści dla oj- 
ezyzny. 

Pmedstawiciel zjednoczenia gospodarczego 
Bredt stwierdził, że w Reichstagu niema ani 
jednego poeła, który byłby naprawdę zado- 
wolony z obecnego położenia międzynarodo- 
wego i z sukcesów genewskich. Nikt nie wi- 
dzi jednak powodów do uderzania w fanfary 


Nr. ©. 


opozycji Na temat stosunku do Połski o- 
świadczył mówca, że Polska powinna zrozu- 
mieć, iż będzie miała w świecie większe szan- 
se kredytowe gdy się pojedna z Niemcami 
niż wówczas gdyby z niemi zerwała. 

Po przemówieniu przedstawiciela bawar- 
skiej partji ludowej zabrał głos min. Strese- 
mann, występując kategorycznie przeciw 
oświadczeniu posłów komunistycznych į prze 
<iwko dzisiejszemu artykułowi „Rothe Fa- 
hne“, w którym mowa wczorajsza min. Stre- 
semanna przytoczona została ‘ako argument 
dowodzący istnienia ścisłych umów pomiędzy 
Chamberlainem, Mussolinim į Streeemannem. 
Muszę wskazać na to, oświadczył min. Stre- 
semanm, że ietawiczne powtarzanie takich 
twierdzeń nie leży bynajmniej w interesie 
stosunków międzynarodowych Niemiec i to 
nietylko stosunków z zachodem ale także 
stosunków z rządem cowieckim, gdyby bo- 
wiem te twierdzenia były prawdą, to oznacza 
stosunków z rządem sowieckim, gdyby bo- 
wartym przez siebie umowom. 


Dolar w Warszawie. 


Warszawa, 23.3 (Tel. wł.) — Kurs dolara 
w dniu dzisiejszym oficjalnie wynoeil 8.92 
w obrotach prywatnych 8.94. Ogólny obrót 
wynosił 500.000 dolarów. Zapotrzebowanie 
prawie w całości pokrył Bank Polski, 


Wiadomości ze stolięy, 


B. KOMISARZ POLICJI OSZUSTEM, Od 
dłuższego czasu na terenie Warezawy gra- 
sował oszust, który, rozporządzając gotów- 
ką, udzielał pożyczek pod zastaw akcyj. 
Oszust ten postępował w ten sposób, że 
na oddane mu akcje udzielał pożyczki w 
wysokości połowy wartości akcji i gdy po- 
Życzający zwrucał się z żądaniem dopłaty 
do pełnej wartości akcji, osobnik ów cynicz- 
hie oświadczał, że akcje już eprzedał, W 
ten sposób p. Miller za akoje, wartości 
42.000 zł. otrzymał 7.000 zł., dr. Zieliński 
za akcje 10.000 zł. otrzymał 4.500 zł, Bank 
Narodowy za akaje, wartości 80.000 zł. o- 
trzysnał 10.000 zł. i t. p. Skargi na oszu- 
sta, który nie miał stałego mieszkania w 
"Warszawie i przenosił się z hotelu do ho- 
telu, wpłynęły do połtoji śledczej, oraz do 
sądów. W rezultacie oszusta areszŁowaso 
na ulicy i odprowadzono do urzędu śledcze- 
go. Jak się okazało, jest to b. komisarz po- 
łeji województwa Lubelskiego, Tadeusz D. 
Karwicki, który oprócz powyższych spraw, 
oskarżony został o wydawanie czeków bez 
pokrycia. Karwickiego osadzono w areszcie 
śledczym. 

SKASOWANIE WYROKU W SPRAWIE 
BISPINGA. W Sądzie Najwyższymo dbyta 
się sprawa ordynatą Jana Kamila Bispinga. 
skazanego przez Sąd apelacyjny w Warsza- 
wie na 4 lata więzienia za zabójstwo w afek- 
cie śp. ks. Druckiego-Lubeckiego oraz sfał- 
ezowanie jego weksli. Jako podstawę do 
wniesienia skargi kasacyjnej, przyjęto: prze- 
słuchanie w charakterze świadka b. prokura 
tora rosyjskiego Herszelmana, który oskar- 
żal Bisping w Sądzie okr., dalej błędną oce- 
ną przez Sąd apelacyjny stanu majątkowego 
oskarżonego i ks. Druokiego-Lubeckiego nie- 
dokładne cytowanie w motywach wyroku o- 
pinji biegłego prof. Grzywo-Dąbrowskiego, 
który nie mógł orzec stanowczo, czy zabójca 
był jeden, czy dwuch i t. p. Sąd po naradzie 
ogłosił swoją decyzję, uchylając wyrok i prza 
kazując sprawę do ponownogo rozpatrzenia 
Sądowi apelacyjnemu w Warszawie w innym 
składzie. 

POJEDYNEK AMERYKAŃSKI We wto 
rek w nocy rozegrał się na Nalewikach krwa- 
wy dramat. Oto w bursie akademickiej pou- 
zbawił się życia wystrzałem z rewolweru stu- 
dent wyższej szkoły handlowe; Romuald 
Wojtaszczyk. W związku z tem rozeszła się 
pogłoska, iż student Wojtaszczyk padł ofia- 
rą pojedynku amerykańskiego, Utrzymywał 
on podobno bliższe stosunki z pewną kobietą, 
która obdarzała względami innego jeszcze ko 
legę. Na tem tle dojść miało kilkakrotnie 
do gwałtownych scen pomiędzy rywalami. 
W rezultacie zdecydowali się obaj na ostate- 
czne rozstrzygnięcie walki w pojedynku ame- 
rykańskim. Wojtaszczyk wyciągnął czarną 
gałkę i we wtorek właśnie targnął sie na 
awe życie. 


— a 


OD ADMINISTRACJI. 


Nowoprzybywający prenumeratorzy 
otrzymają bezpłatnie poczatek dru- 
kaląeei się powieści p. t. „Niebie- 
ska Balustrada“, oraz poprzednie 
numery miedzieinego dodatku lin 
steowanano. 1662-11 
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„KURJER ZACHODNI“, — czwartek 24 marca 1927 roku. 


Walka l KOMINEM W obronie europejskiej dzielnicy Szanghaju. 


Jednym z przedmiotów obrad sejmowych 
komisji konstytucyjnej jest wnieslany przez 
Związek ludowo-narodowy projekt ustawy 
w sprawie zwalczania komunizmu. Wnieski 
socjalistów i innych ugrupowań radykal- 
nych, aby nad tym projektem przejść do po- 
ządku dziennego, nie uzyskały większości, 
wobec czego w dniu 22 bm. komisja przy- 
stąpiła do obrad szczegółowych, poczem pro- 
jekt odesłano do podkomisji, 

Projektodawcy wyszli z założenia, że nie- 
bezpieczeństwo przewrotu kcmunistycznego 
w Polaze jest o wiele bardziej realne i groź- 
re, niż to się pobieżnie osserwańonom wy- 
daje i że z tego powodu należy dać rządowi 
możność ustawową skutecznego przeciwdzia- 
łania rozgalęzionym knzwan'sm przeciw na- 
cemu ustrojowi państwowemu. Dotychcza- 
sawe bowiem morny prawne są pod tym 
względem niewystarczające į nie pozwalają 
na rozwinięcie pożądanej akcji prewencyj- 
nej, 

Obie te przesłanki są najzupelniej słuszne. 
Byłoby karygodną Ickkomyślnością łudzić 
się, że komunizm nie ma u nas widoków roz- 
woju i powodzenia, ponieważ jest sprzeczny 
z rasowym charakterem i temperamentem 
Połaków. Zapewne, wolni jesteśmy od tra- 
dycyj despotyzmu i pozostających z niemi 
w goametyczrym związku tendencyj nihili- 
stycznych, które w Rosji tak bardzo wlat- 
wiły garstce obcoplemiennych przeważnie 
wywmtowców opanowanie olnrzymiego im- 
pzrfum carów i zepchnięcie go na dno nę- 
dzy. I to prawda, że przynależność nasza do 
kultury zachodniej, katolickiej i w zasadzie 
swej idealistycznej utrudnia w znacznym sto- 
prim szerzenie się doktryny, opartej na ele- 
mentach wschodniego niewolnictwa, ateizmu 
i potwornie gruboskórnego  materjalizmu. 
Niswątpliwie także odstraszający przykład 
okropnych stosunków życiowych w Rosji 
awieckiej działa otrzeźwiająco wa ludzi, któ- 
rzy, omamieni kłamliwą teorją, pragnęliby 
wzdychać do komunistycznego raju. 

Niezapominajmy jednak, że państwo nasze 
ma znaczny odsetek wrogo usposobionych 
mniejszości narodowych, które są najpodat- 
mejszym gruntem do szerzenia się propagan- 
ly komunistycznej, gdyż widzą w niej naj- 
lepszy środek do oderwania 1.reSów wschod- 
nich od Polski, że w miastach neszych i mia- 
steczkąch proletarjat żydowski ulega z naj- 
większą łatwością podszentom i agitacji 
swych współpiemienców rosyjskich, że wre- 
szcie wśród samych Polaków, jak wszędzie 
ua świecie, nie brak zbrodniarzy, wykolejeń- 
ców 1 różnych innych „dziesi szatana“, także 
ideawo obałamuconych ludzi a zapalaem sef- 
cu a tępym umyśle, którzy stają się awan- 
zardą bołszewizmu, temhardziej, że całą ak- 
cią kieruje centralna crganizacja międzyna- 
rodowa, mająca swą siedzibę w obcem mo- 
carstwie i hojnie szafująca  judaszowemi 
*rebrnikami. 

W tych warunkach pałącą koniecznością 
staje się uchwalenie ustawy, któraby suro- 
wo karała wchodzenie w stosunki z osobami 
. organizacjami, znajdującemi się poza gra- 
nicą, w celu otrzymania od nich dub udziełe- 
nia im pomocy dla przygotowania rawolucji 
komunistycznej, którahy upoważniała Rząd 
do, rozwiązywania związków, stowarzyszeń, 
grup i partyj, dążących do wywołania takiej 
rewolucji, pozbawlała mandatu członków ciał 
samorządowych, pozzstających w związku 
z tego rodzaju organizacjami i wreszcie da- 
wała możność unieważnienia list kandydatów 
do Sejmu, Seratu i ciał sasnorządowych, 0- 
zneczonych jako komunistyczno-rewofucyj- 
ne. x 
Də tego wszystkiego zmierza projekt 
Związku ludowo-nanodowego, to też projekt 
ten powinien stać się usiawą, pomimo opo- 
zycji socjalistów, którzy, jak zawsze, tak i 
w tym wypadku, swój oficjalnie wrogi sto- 
sunek do komunizmu traktują tojaźliwie i 
mie szczerze, i pomimo skrupułów maszych 
Przes:htelnionych wołnościawców — którzy 
obawiają się, że masońscy opiekunowie ko- 
munizmu rednżzga * tego powodu zagranicą 
większy jeszcze, niż dotychczas wrzask na 
emat rozpetania się „białego teroru“ w Pol- 
ce, 

Ale do zwalczenia komunizmu nie wystar- 
czą same sankcje karne, ani prewencyjna 
działalność państwowa, Równolegle z nią roz 
Wijać się powinna usilnie prmca nad etycz- 
nem odrodzeniem narodu, które stworzy naj- 
silniejszą tamę przecłw bolszewizmowi. - 
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Czołgi angielskie przeciw gen. Wu-Pei-Fu (w Ewz 


racie) i armji Kantonu, zajmującej 


chińską dzielnicę. 


Kanonierki państw eurczejskich czekają w 


porcie szanghajskim na atak dzielnicy eu- 


"opejskiej. 


W oczekującej pozycji. 


Zatarg sowiccko-angielski ma swoo głę- 
bokie uzasadnienie, tkwiące w dawnych tra- 
dycjach imperjum rosyjskiego, które od wie- 
ków żywiło niechęć do wielkobrytyjskiej po- 
tęgi. 

Bodszewicki nacjonalizm! — to nie parado- 
ksalny frazes, lecz ściśle rzeczowe określe- 
nie obecnej polityki sowieckiej. To krocze- 
nie — jak otwarcie wyznał Bucharin — śla- 
dami wielkiego cara Iwana Kality, gowliwe- 
go „sobiratiela russkoj zemli“, Program god- 
ny najświetniejszych tradycy: „samodzier- 
żawnych* i właśnie dia tego spotykający się 
z bezwzględnem veto Angiji. Stad „Gott straf 
England!“ w rosyjskim przekładzie... 

Od Angory — poprzez Teheran, Kabul, 
Bombay — aż do Szanghaju i Kamtonu cią- 
gnie się nieprzerwane pasmo intryg, mają- 
cych na celu obalenie, lub chociażby osła- 
Dienie wroga, zadanie mu ciosów w najwraż- 
liwszą — azjatycka piętę Achillesową. Jest 
to działalność, za którą dawniej, przed laty, 
Stalin-premjer z pewnością  zaszezyconyby 
został wielką wstęgą Św. Andrzeja. 

Historia zna tego rodzaju ciągłość logicz- 
ną, ujawniającą się w politycznych: stosun- 
kach międzypaństwowych. Posiadają one | 
odrębność koneekwentną. niezależną od cza- 
sowo istniejących form ustroju rządowego. 
Zmieniać się mogą chwilowo taktyczne, a nie 
zasadnicze postulaty programowe. Zachowa- 
nie się eownarkomu moskiewskiego wobec 
Anglji w kwestji Chin doskonale odpowiada 
wielkomocarztwowej koncepcji rosyjskiej. 
Komintenr, organ miedzynarodówki rewolu- 
cyjnej, staje" się powolnem narzędziem pa- i 
trjotyzmu imperjalistycznego. 3 

Wzmożenie nsilnych zabiegów, czynionych 
właśnie obeenie w Indjach i Egipcie, celem 
wywołania tam zbrojnego ruchu powstań- 
czego, jest pląanowanem uzupełnieniem na- 
ejonalistycznej, w równej mierze co i komu- 
nistycznej akoji. Zresztą pisemne ekspose 
nieobecnego, z powodu choroby, na ostat- 
niem poufnem posiedzeniu Wcik'a, Cziczeri- 
na, Oraz poglądy, wyłuszczone w toku obrad 
przez jego zastępcę, Litwinowa, najzupełniej 
potwierdzają narodowo - rosyjski charakter 
antibrytyje polityki bołszewiakiej. Gwal- 
towne wystąpienie na zobraniu „pra 
zów: leadera opoz „+ Trockiego, otwarcie 
i bez zustrzeżeń sanaryzującego się 
stępowaniem rządu. dowodzi. że olo: 
sowiecka na notę Foreign-Oftice wyraża myśt | 


wszystkie sowieckich mężów stanu, tych 
naiwet; którzy odnośnie do zagadnień we- 
wnętrzo-państwowych odmienne zajmują sta 
nowiska. Przyjęcie zaś tych wybitnie anglo- 
fobakich oświadczeń burzliwymi oklaskami 
uważać należy za symptomatyczne zjawisko. 

Nie wynika z tego, by ów zatarg dzisiej- 
szy przyjął w najbliższej przyszłości jeszcze 
osirzejszą, poza ramy dyplomatycznego po- 
jedynku wykraczającą postać. Zbyt realnie 
potitycznie rozumuje Litwinow, by nie hamo- 
wać nazbyt po rosyjsku czującego komisa- 
rza Cziczerina, by nie wytłomaczyć swoim 
ko!egom, że w teraźniejszych warunkach po- 
suwanie konfliktu z Londynem do ostatecz- 
nych granie sprzeciwia się żywotuym jntere- 
som państwa. Noblesse — nawet bolszewic- 
ka — oblige! — sympatie, uciemiężanych 
przez u: "eski imperjalizm ludów są plato- 
niezną przeważnie jak dotychczas satysta- 
keją, będącą natomiast źródłem bardzo kon- 
kretnych wydatków, którym skarb sowiecki 
bez pomocy zagranicznych kapitalistów spro 
stać już nie jest w stanie. Znalezienie zaś 
niezbędnych dla sfinansowania tego rodzaju 
imprezy funtów lub dolarów nie wydaje się 
być prawilopodobnem..  Złudnemi okazały 
się nadzieje i na marki niemieckie, w znie- 
ehęcająco małych ilościach po przez Locarno 
i Genewę przemycane. Słowem, względy na- 
tury pieniężnej i ekonomicmej nakazują Mo- 
skwie zwolnić, do czasu przynajmniej, tem- 
po angiefebskiej akcji, a zwłaszcza tak ja- 
skrawych dziś form jej, zagrażających w Ohi 
nach interesom innych mocanstiw. 

Nie można nazwać tego zawieszenia bro- 
ni — jest to raczej częściowe przytłumienie 
odwiecznego ognia nienawiści, lecz tembar- 
dziej w ewentualnych swoich następstwach 
ważne, że odpowiada ono zamiarom Loudy- 
nu. Sytuacja wewnętrzna kraju, zaostrzające 
się antagonizmy party;ne, troska o spokój w 
posiadłościach kolonjalnych i ńiedostateczne 
ujednostajnienie całokształtu polityki mię- 
dzynarodowej w stosunku do Sowietów po- 
wstrzymują i Anglję od zbyt stanowczych 


. kroków. 


Obaj przeciwnicy zajęci: jeden — utrwa- 
leniem nowego ustroju państwowego, drugi 
— zachowaniem swojego stanu posiadania. 
mileząco zgadzają się odroczyć właściwie 
spotkanie do sposobniejszej chwit. 


RoR: 


3. 


Gen. Bem i jego epoka. 


Wystawa pod powyższą nazwą, urządzo- 
na w Krakowie z iniejatywy komitetu oby- 
watelskiego dia mczczenia gen. Józefa Be- 
ma, a na cel sprowadzenia zwłok generała 
do kraju, jest już w toku przygotowan. 

Wystawa obejmie zasadniczo trzy dzia- 

ły, mianowicie: dział pamiątek, dotyczących 
bezpośrednio osoby generała, dział pamiątek 
dotyczących zdarzeń oraz osób, złączonych 
działalnością z gen. Bemem, więc przedo- 
wszystkiem towarzyszów broni generala, 
"wreszcie dział zabytków sztuki i kuftury 
z epoki Bema. 
* Tak pomyślana wystawa przybiera szero- 
kie rozmiary tembandziej, że na apel komite- 
tu organizacyjnego, szereg osób prywatnych 
zgłosił już do komitetu różne posiadane pa- 
miątki. 

Tego rodzaju zabytki. związane bezpo- 
rednio z osobą gen. Bema, jakoteż z jego 
współczesnemi osobami i z wydarzemiami, 
są szczególnie jożądame na projektowanej 
wystawie, gdyż jako nieobjęte ewidencjami 
katalogów muzealnych, mogą stanowić cen- 
ny materjał historyczno lub urtystyczno za- 
bytkowy i wydatnie przyczynić «ię do or- 
ganicznugo ujecia wystawy. 

Diatego Komitet wystawowy ponawia a- 
pel do wszystkich posiadaczy prywatnych 
zbiorów oraz luźnych pamiątek rodznnych 
i zabytkowych z czasów gen. Bema. by ze- 
chcieli te ekspoiiaty zgłosić na wystawę, 

Rychłe zawiadomienia są wskazane, gdyż 
otwarcie wystawy ma nastąpić dnia 10 
kwietnia. 

Adres dla zgloszeń i zapytań w tej spwa- 
wie: Kancelarja Muzeum Narodowego w 
Krakowie (Sukiennice). 

Erun 


Nasz dziai radjowy. 
NOWE FALE STACYJ EUROPEJSKICH. 

Ostatnia konferencja międzynarodowego 
związku radjofonicziego, która się odbyła 
niedawno w Brukseli, dokonała przydziału 
fal całemu szeregowi dużyżoh radjostacyj eu- 
ropejskich. 

Ponieważ nie wszyscy radjoamatorzy zna» 
ją długość tych fal, co zwłaszoza dla posia- 
daczy aiłnych aparatów lampowych ma zasad 
nieze znaczenie, podajemy pomiżej wykaz 
tych wszystkich stacyj, które otrzymały no 
we fale wraz z ich długością. 

Lipsk 362,8 metrów. 

Graz 357.1 mtr. 

Bergen 370.4 mtr. 

Aberdenn 500 mtr. 

Plhmouth 400 mtr. 

Edinburg 294.1 mtr. 

Madryt (Radjo Iberica) 294.1 mtr. 

Madryt (Radjo Madrilena) 500 mtr. 

Ateny 208.3 mtr. 

Petersburg 980 mtr. 

Warszawa 1111.1 mtr. x 

Rzym 1200 mtr. | 

Hilversum 1050 mtr. 

Soroe 1153.8 mtr. 

Konigefusterhausen 1250 mir. 

Oslo 4615 mtr. 

Birmingham 326.1 mtr. 

Bournemouth 491.8 mtr. 

Bradford 252.1 mtr. 

Hull 294 mtr. 

Chelmsford 300 i 400 metrów. 


PROGRAM RADJOWY 
na czwartek 24 bm. 


WARSZAWA: Godz. 5.30—5.55 odczyt p. t 
„Przysięga Kościuszki* wygł. prof. H. Mościcki. 
Godz. 6.00—6.40 koncert popołudniowy transm. 
z „Gastronomji*. Godz. 7.45 odczyt pt. „Udział 
społeczeństwa w walce o zdrowie publiczne” 
wygl. dr. M. Kacprzak. Godz, 8.30 koncert sym- 
foniczny poświęcony muzyce franc. ze współudz. 
Beriy Craford (śpiew). 

KRAKÓW: Godz. 6.00 transm. st warsz. 
Godz. 7.00—7.25 odczyt dr. J. Piltza pt. „O po- 
pieraniu talentów i zapobieganiu ich mammowa- 
niu“, Godz, 7.30—7.55 odczyt pt. „Izaak New- 
ton“ wygł. dr. K. Zakrzewski. Od godz. 8.30 
transm. stacji warszawskiej. 

BERLIN: Godz. 4.30—6.00 muzyka popular- 
na. Godz. 8.30 fragmenty orkiestrowe da opery 
„Egmont* Beethovena. 

WROCŁAW— GLIWICE: Godz. 
koncert symłoniczny. 

KRÓLEWIEC — GDAŃSK: Godz. 4.30—6.00 
muzyka taneczna. Godz. 8.00 wieczór Beethove- 


8.15 wiecz. 


„na ze współudz. solistów (lortepian, skrzypce, | 


śpiew). - 

LIPSK — DREZNO: Godz. 4.30-—6.00 kon- 
cert popołudniowy. Godz. 8.15 wieczór opere- 
tek (fragmenty orkiestrowe i śpiew). 

WIEDEŃ: Godz. 4.15 koncert popoł. ze współ. 
śpiewaczki Heleny Hofman. Godz. 8.05 koncert 
symfoniczny ze współ. solistów. 

PRAGA: Godz. 8.00 wieczorem transmisja 
koncertu z Pałacu radjowego ze wspól. skrzyp- 
ka-wirtucza Kociana. R 

RZYM: Godz. 5.15 6.20 Jazz-hand z hotelu 
Płaza. Godz. 845 koncert wieczorowy ze współ. 
solistów (śniew. skrzypce). j 

BUDAPESZT: Godz. 7.00 wiecz. transmisja z 
królewskiej Opery (wdłg. zapowiedzi). 

LONDYN: Godz. 9.00 wiecz. tranam. koncertu" 
z Albert-H="" v 
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Wielkie święto w teatrze 
katowickim. 


Teatr katowicki dał nam we wtorkowym 
epektaklu wepaniałe „menu“ artystyczne, 
przyrządzone przez wytrawnych mistrzów 
kuchni Melpomeny: najznakomitszego kome- 
djopisarża polskiego Ateksanrda hr. Fredry, 
świetnego krytyka  Korneja Makuszyńskie- 
go i asa połskie: sztuki aktorekiej Stefana 
Jaracza. Wszyecy 2 osobna już są wielcy, 2 
chł dopiero, gdy wysiłki ich zjednoczyły się 
ku wspólnemu celowi, a ta ku Twojej, eza- 
nowna publiczności, uciesze i nauce, jakie 
to perły posiada polska twórczość dramatycz 
na, co za wielki z nich dla narodu pożytek 
i jak je grać należy. 

Niech się nikt nie dziwi, że rozległy war- 
aztat sztuki dramatycznej nazwałem kuch- 
nią. Wezak sporządza eię na nim strawa du- 
chowa, a to jest przecio także... strawa, rów- 
nie nieodzowna, jak chleb powszedni. Nie- 
stety, karmi się nas nią dzisiaj jak lekar- 
stwem w małych, minimalnych dawkach. za- 
stąpując — albo lepiej usiłując zastąpić — 
jej brak namiaetkami, fabrykowanemi maso- 
wo przez zagraniczne lub krajowe „wytwór- 
nie eztuki“. Produkty te bawią nieraz oczy 
i uszy, a czasem i inne organy zmysłów, ale 
spożywane latami, chociażby tylko od świę- 
ta, mogą rzetelnego kandydata na człowie- 
ka urobić na ordynarne bydlątko ludzkie, do 
którego słońce prawdziwego piękna niema 
już przystępu. 

Makuszyński, Jaracz i stary, kochany Fre- 
dro to przebogate źródłowego słońca sztuki. 
We wtorek napoili nas niem ci mistrzowie 
szozodrze i nie należy się dziwić, że ogrom- 
ne bogactwo tej uczty oszołomiło nas, bądż- 
my szczerzy, głębokich prowincjonalistów. 

„A ja się stało — opowiem“. 

Komel Makuszyński, ten wiolki polski snie 
szek. ze słońcem w herbie, a z żywo bijącem 
sercem na dłoni. zawiódł oczekiwania tych, 
kiónzy przyszli go posłuchać, bo, będzie 
dowcipkował”. Pobyt na Śląsku i udział w 
niedzielnej maniłestacji piebiecytowej w Ka- 
towicach wydobył z tego pisarza tak łatwą 
zresztą do wyłuskania zeń nutę liryczną. 
I dlatego też połowę awego odozytu poświe- 
ch Makuszyński Śląskowi i wspomnieniom, 
jakie go ze Śląskiem łączą. Była to właści- 
wie ronmu”a z kochanką, do której się wra- 
ca po wies lasach rozłąki. Rozmowa tak 
czuła, żywa j bezpośrednia, że zarówno na 
widowni, jak i na scenie snuło się wyczucie 
łez ua), „ajązych do oczu., Jedno mocniej 
zaakcentowane słowo, a łzy te popłynęłyby 
rzęciście. Wzruszenia tego Makuszyński nam 
zaoszczędził. 

Drugą zęść odczytu stanowił „śmiech“. 
Mistrz śmiechu mówił o drugim podobnym 
mistrzu, którego ostatni uśmiech zamarł 
przed laty na łożu śmierci, aby odżywać sta- 
le w jego sztukach pewnie przez lat jeszcze 
bardzo wiele. I gawędził Makuszyński o tem, 
jak to śmiech „pama Fredrowy'* podnosi, u- 
sziachetnia i życie czyni tem, czem jest: zno- 
jem opromieniowanym radością. Wypowia- 
dał zaś to wezystko tak pięknie, swobodnie 
i przekonywująco, że znowu między widow- 
nią, a sceną zadzierzgmęła się nić wspóluego 
nastroju, którym był uśmiech. Jeden silniej- 
szy akcent, a śmiech trysknąłby dźwięczną 
kaskadą. I tego wzruszenia zaoszczedził nam 
Makuszyński, oddając widooznie z koleżeń- 
skiej kurtuazji wyłączny monopol na śmiech 
w czacie tego wieczoru swemu wielkiemu 
duchowemu bratu, br. Fredrze. 

„Damy | huzary” były niedawno grane w 
teatrze katowiokim. Znakomity gość ze ato- 
ley, Stefan Jaracz, kreował rolę rotmistrza. 
Poco chwalić najlepszego aktora charakte- 
rystycznego Porki! Dość wspomnieć, że sa- 
mem ukazaniem się na scenie umial resztę 
zespołu wystęzującego w sztuce podciągnąć 
dlo niebywałej w teatrze katowiekim wyżyny. 
Zarówno p. Kijowski jako „major“; jak i p. 
Krzywicka występująca za p. Bohdańską w 
roli Anieli tak dzielnie eekundowali wielkie- 
mu artyście, że aż dziw. Widownia huczała 
cl bmechu, a to jest najlepszy sprawdzian 
powodzenia spektakiu. 

O 'akże błogo jest zachłysnąć się prawdzi- 
wa sztuką. Przedewszystkiem dzięki za to 
dostojnym gościom. owym wielkim artystom, 
a potem aby oddać wszystk'm co nale- 
ży — Towarzystwu przyjaciół teatru pol- 
skiego w Katowicach i kierownikom tego 
teatru, którzy zorganizowali wielkie święto 
sztuki na deskach sceny katowickiej. Na- 
klada to jednak na opiekunów śląskiej Mel- 
potneny poważne obowiązki. Zakosztowaliś. 
my przedziwnych reeczy — i mie ustąpimry 
teraz dotąd, póki przez teatr śląski nie prze- 
winie się cała plejada współczesnych mi. 
<trzów vołskiego słowa i polskiej sceny. 

Stab. 


„KURJER ZACHODNI*, — czwartek 24 marca 1927 rokm. 


Praca Komitetu wychowania zycznego, 


TRUDNOŚCI I PLANY NA ROK BIEŻĄCY. 


Nadeszła wiosna i praca nad rozwojem fi- 
zycznym młodzieży nabiera żywazego tętna, 
dlatego nie od rzeczy będzie zapoznać się 
z aktualniemi sprawami Komitetu wychowa- 
nia fizycznego i przysposobienia wojskowe- 
go na powiat Będziński oraz kadry instruk- 
torskiej. 

Na czasie w tej chwili. jest kwestja po- 
większenia liczby instruktorów. Gdy na te- 
renie Zagłębia w roku 1921 rozpoczynała 
się praca oficera instmikeyjnego, liczba lu- 
dzi ówiczących wynosiła 70 osób i wówczas 
wystarczająca była kadra inetruktoreka (1 
oficer i 6 podoficerów). Obeonie stan liczeb- 
ny ćwiczących na terenie kadry instruk- 
cyjnej wyraża eię cyfrą 4000 osób, a kadra 
instruktorska powiększona została tylko 0 
jednego oficem i obecnie liczy 2 oficerów 
16 podoficerów zawodowych. 

Społeczeństwo sądzi, że sprawą przyapo- 
gobienia wojskowego mwi wyłącznie zajmo- 
wać się Ministerjum spraw wojskowych. W 
rzeczywistości rzecz wyglądu inaczej i do 
pracy na tem polu, mającej na celu przy- 
gotowanie ludności do obrony granie pań- 
stwa, powołane jest całe społeczeństwo. Dla 
tego dostarcznnie instruktorów organiza- 


i 
|} 


cjom przysposobienia wojskowego nie może | 


ppoczywać wyłącznie na barkach władz woj- : 


Eekowych. Pozostaje więc kwestja powoła- 
nia do życia instytucji instruktorów półza- 
wodowych. Ludzie młodsi, którzy w czacie 
służby wojskowej byli na stanowiskach 


t 


| 


podoficerów, obecnie poza pracą zawodową | 


w wolnych godzinach od zajęć moghiby sku- 
tecznie pracować w charakterze instrukto- 
rów półzawodowych, oczywista, nie bezin- 
teresownie, lecz za umówioną zapłatę. 

Jest to jedyne wyjście, by podolać potrze- 
bie wykształcenia wojskowego 4000 ludzi. 
Jeżeli się weżmie pod uwagę, że w stosun- 
kach wzorówych jeden 
przypadać ua 6 ludzi ćwiczących, to na 4000 
osóh trzebaby 666 instruktorów wojskowych 
czyli cały pułk. Oczywista, o tem marzyć 
nie można i trzeba, powtarzamy, pomyśleć 
o inetruktorach półzawodowych. 

Tego zadania będą się musiały podjąć Ko- 
mitety wychowania fizycznego i przyspo- 


instruktór winiem į 


6obienia wojskowego, których na teremie 
kadry instruktorskiej w Sosnowcu jest 22, 
mianowicie na powiat Będziński i Olkuski. 
'Niema jeszcze takiego Komitetu pow. Za- 
świerciański, Przypuszczamy jednak, że i w 
Zawierciu znajdą się chętni, którzy rozumie- 
ją potrzebę istnienia Komitetu i niewątpli- 
wie organizacja taka w powiecie Zawier- 
©iańskim zostanie powołana do życia. 

Są i inne jeszcze trudności, z którymi 
walczyć musi Komitet W. F. i P. W. Oto 
teren nasz pod względem szkołnietwa podle- 
ga kuratorjum wamszawskiemu, pod wzglę- 
dem wojskowym DOK. Kraków,a pod wzzlę- 
dem administracyjnym wojewódzitwu Kiele- 
ckiemu. Jest to więc stera wpływów różnych 
władz i ponieważ pod względem geogra- 
ficznym kweetja ta nie została należycie 
uregulowana, przeto powstają sytuacje nic- 
zwykie kłopoiliwe, gdyż DOK. Kraków po- 
daje do wiadomości zarzedzenia kruko wekte- 
go kuratorjum szkolnego, a kuratorjum war- 
szawskie z natury rzeczy również nia dużo 
do powiedzenia w sprawie hufców  szkol- 
nych. 

Jeżeli już mowa o Komitecie W. F. i P.W. 
należy również wspomnieć o jego planach 
na rok bieżący. Prócz bardzo ważnej spra- 
wy urzeczywistnienia projektu powołania 
płatnych inetruktorów, prezydujm Komite- 
tu ma przed sobą następujące zadania: ze 
względu na małe zainteresowanie cię na- 
czych wsi do prac przysposobienia woko- 
wego i wychowania fizycznego proponowa- 
ne eą odczyty po waiach pow. Będz ńskiego 
ma temat: „Przysposobienie wojakowe i wy- 
chowanie fizyczne w Polsce“. Odczyty te 
będą wygłaszane hez Żadnego zabarwienia 
politycznego | wykluczona będzie wszelka 
agitacja na rzecz którejkolwiek z organiza- 
cyj, pracującej dotychczas w przyspo-obie- 
miu wojekowem. Projekt organizacji klubu 
sędziów będzie uzupełniony ze wzgłędu na 
brak sędziów w powiecie Będzińskim. Po- 
zatem szeroko zakrojona jest praca sekcji 
wychowania fizycznego, sekcji przysposo- 
biemia wojskowego i sekeji organizacyj spor- 
towych. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Marka i Tymotev 
24 Jutro Zwiastowanie. 

wsch, słońca 531 
CLWART EX 


Zab- 4, 14/33 
aan. zza m 
Kinoteatry w Sosnowcu. 
grają dzisiaj: 
Udziałowy: „Znak Zorry“. 
„Qaza*: „Półówiatek paryski". 
t: „Kochanka oficera ochrany. 

Momus: OJ piąiku 25 marca „Kurjer cat- 

ski“ M-ga serja (dokończenie). 1949 


Lustracja gmin przez p. starostę. 


P. starosta Ołpiński w towarzystwie inspe- 
ktora samorządu gminnego p. Sztajnera roz- 
począł lustrację gmin w podległym mu po- 
wiecie. W dniu onegdajkzym udano się do 
gminy Olkusko-Siewierskiej, gdzie p. staro- 
sta po lustracji urzędu gminnego zwiedził 
szczegółowo roboty inwestycyjne, następnie 
zwiedził szkoły w Strzemieszycach i Golo- 
nogu, przedszkole w Strzemieszycach Małych 
zakład SS. Pasjonistek w Strzemieszycach 
oraz sierociniec w Ząbkowicach. W czasie lu- 
stracji p. starosta zaznajomił się bczpośred- 
nio ze eprawami gmin orsa ludności, infor- 
mując się o potrzebach i bolączkach. Kolej- 
no nastąpi lustrac'a pozostałych gmin. 


Ewidencja sióstr Pol. Czerw. Krzyża, 


Wobec potrzeby Ścisłej ewidencji ważyst- 
kich sióstr rezerwy, sekcia sióstr przy oddzia 
le Pol. Czer. Krzyża w Sosnowcu wzywa 
wszystkie były siostry, które pracowały kie- 
dykolwiek w Czerwonym Krzyżu, jakoteż 
słuchaczki kursów, rezerw i kursu sanitarne- 
go, zorganizowanego w roku ub. przez od- 
dział w Sosnowcu do zameldowania się w 
kancelarji Pol. Czer. Krzyża w Sosnowcu ul. 
Kościelna 6 w goda. 3—11 i 4—5, w celu 
przeprowadzenia kontroli i rozdania kart le- 
gitymacyjnych 


Z zarządn miasta. 


Na wtorkowem posiedzeniu zarząd miasta 
Svenowca rozpatrywał szereg planów nawych 
budowli, z których 6 zatwierdzono, a 8 odrzu 
cono. Zmieniono również plan rozmieszcze- 
nia torów tramwajowych, postanowiono ZA- 
kupić materjały na budowę drugiego damu 
kolonji im. Limanowskiego, oraz zatwierdzo« 
no szkie planu budowy trzeciego domu. 


Do przyjaciół akademika pokicgo. 


Społeczeństwo miejscowe dziwnie oboję:- 
nie obchodzi się do sprawy uregulowania po- 
mocy dla młodzieży, uczącej się w wyższych 
zakładach naukowych. Pod tym względem 
musj nastąpić zmiana. Kto rozumie potrzebę 
pomocy akademikom, niech pośpieszy na 
walne zebranie członków eosnowieckiego Ko- 
ła przyjaciół akademika polekiego. Zebranie 
odbędzie się w dniu 30 marca b. r. w zali 
Rady miejskiej w Sosnowcu, w pierwszym 
terminie o godzinie 7 wieoz., w drugim o go- 
dzinie 8 z następu,.ącym porządkiem obrad: 
zagajenie, wybór przewodniczącego zebrania, 
sprawozdanie z działalności Koła w r. 1925-6, 
aprawozdanie z tygodnia akademika w r. 
1925-6, sprawozdanie komisji rewizyjnej, wy- 
bór trzech członków zarządu, wolne wnioski, 


O stanowisko ławnika-decernenta. 


Jak już donoglliśmy, w nadchodzący pią- 
tek odbędzie się posiedzenie Rady miojskiej 
w Sosnowcu. Pierwszy punkt obrad przewi- 
duje wybór łąwnika-decernenta na miejece 
p. M. Keniga. Obiegają pogłoski, że na sta- 
nowisko to ma być wybrany p. Franciszek 
Kurek (młodszy). Sprawa kandydatury na sta 
nowisko ławnulka-decernenta będzie zdecydo- 
wane na dzisiejszem posiedzeniu klubu ra- 
dzieckiego P. P. S. 


W sprawie boiska sportowego. 


Magistrat dąbrowski urządzając w owotm 
czasie bolsko sportowe zapewniał, iż z boiska 
będą mogły korzystać wszystkie miejscowe 


kluby i organizacje sportowe, tymczasem 
obecnie otrzymujemy skargi. iż; Magistrat 
iaworyzuje tylko jedną drużynę, pozostałe 


zaś nie mogą doprosić się o bosko na trenin- 
gi l mecze 


u pa a o 


Czy Magistrat zmieni ewe  etanowiska 
jest rzeczą wątpliwą, wiadomo bowiem, iż 
obecni gosjpularze miasta każdą sprawę roz 
patrują ze stanowiska partyjnego, a więc na 
wet «port i nauka są przez nich odmiennie 
traktowane. 

Wycieczka Stowarzyszenia techników. 


Zarząd Stowarzyszenia techników w So 
snowcu zawiadamia, iż w dniu 25 marca b.r. 
t. j}. w piątek, odbędzie się wycieczka do 
Bogucie, celem zwiedzenia fabryk „Gische”, 
„řorcelana“ 1 „Ferrum“. 

Wyjazd z dworca w Sosnowcu koleją o 
godzinie 13 min. 12. 

Z życia rzemieślników w Dąbrowie. 


W niedzielę dnia 3 kwietnia rb. odbędzie 
się w sali posiedzeń Rady miejskiej w Dą- 
brówie o godz. 9 popoł. w pierwszym. a o 
godz. 4 w drugim terminie nadzwycza.na o- 
gólne zebranie członków miejscowego T-wa 
rzemieślniczego w sprawie dalszej egzysten- 
cji placówki rzemieślniczej. 


Z cechu szewców. 

W dniu 31 bm. odbędzie się w ceciu szew 
ców posiedzenie sesji wyzwollnowej w loka- 
łu cechu, Sienkiewicza 8, przeto uprasza sie 
zainteresowanych o zgłaszanie utzni do wy- 
zwolin na czeladników. 


We własnej obronie. 

P. Franciszek Skierski.. b. buchalter firusy 
C. Lubliński | K. Jaskólski w Grodźceu. na- 
desłał nam długie sprostowanie, które ua 
pełnił ustnie. P. Sk. twierdz! mianowicie, że 
mie prowadził listy płac robotników, wypłat 
nie dokonywał, list płacy nie fułezowa!, pie- 
niędzy za fikcyjne godziny nie zabierał dla 
siebie, a tem samem nie zdefrawdował 2000 
zł, w dalszym następstwie nie mógł być zde 
maskowany i nie był aresztowany, lecz dopro 
wadzony przez policję do egdziego śledcze- 
go w Będzinie, który po spisaniu protoku- 
łu pozostawił go na wolności. 


Dalsza redukcja dni pracy na kop. Wiktor. 

Kopalnia „Wiktor w Milowieach wobec 
braku zapotrzebowania na węgiel ograniczyła 
ilość dni pracy z dotychczasowych czterech 
dni w tygodniu do trzech. Obecnie kopalnia 
czynna będzie w poniedziałki, wtorki I piątki, 


O powiększenie i ogrodzenie cmentarza 
w Grodźcu. 

W ubiegły wtorek pod przewodnictwem 
ks. prob. Witalisa Orzelińskiego odbyła sią 
zebranie organizacyjne przedstawicieli yiri- 
fjan grodzieckich, na którem utworzono Ko 
mitet powiększenia i ogrodzenia cmentarza 
grzebałnego i remontu wikarjatu, przyczem 
do prezydjum powolano: ks. prob. Grzelińskie 
go jako przewodniczącego, p. dyrektora St. 
M. Skarbińskiego — na wiceprezesa, p. Igu 
Bressla na skarbnika, p. J. Pogorzelski zo 
na sekretarza, oraz ks. wik. W. Roso, p 
Badowskiego, St. Moraka — sołtysów wsi 
Psary i Gródków na członków Komitetu. 

Po wyozerpujące. dyskusji na temat ko 
mieczności powiększenia i ogrodzenia emen 
tarza parałjalnego, jako też remontu budyn. 
ku wikarjatu, jednomyślnie zaprojektowano 
następujący podział «kładki purafjalnej na 
ten cel: Grodzieckie Towarzystwo kopalń 
węgla i zakł. przem. 30 proc. ogólnych wydał 
ków, zakłady Solvay w Grodźcu 30 proc. 
wieś Grodziec, Psary 1 Gródków mają ucze: 
stniczyć w 20 proc., 2 pracownicy umysłowi 
i fizyczni miejscowego przemychiu w 20 proc... 
Administrację dóbr Grodziec śp. Stanisława 
Ciechanowskiego postanowiono zwolnić z te, 
składki ze względu na ofiarę w naturze w 
postaci eżteromorgowej przestrzeni mintu 
na powiększenie cmentarza. W końcn #osts. 
nowiono jaknajszybciej zwołać posiedzenie 
prezydjum dla omówienia sprawy sporti Iro 
nia odpowiednich kosztorysów. 


O ukcy Małachowskiego. 

Mieszkańcy Noanowca'  niejednokrotnx 
zwracali się do nas z krytycznemi uwag uni 
o wiey Małachowskiego. Mianowicie cho li 
o to, że wierzchnia warstawa jezdni jest tak 
miękka, (4 ugina ale pod obcasami, pozatein 
są wyrwy It. p. Z miarodajnego źródła wy 
jaśniają nam, że ulica Małachowekiego nie 
iest jeszcze wykończona i Że nie należy czy: 
nić tragedji. Pojazdy mogą obecnie jezdzić 
po jezdni, bo i to jej nie szkodzi. Cienpliwu- 
ści, a zainteresowani doczekają się porządnej 
i dobrzę =kgdawanej ulicy- 


is 


Kilka cyfr o ruchu kolejowym. 


Podług zebranych przez nas danych, ruch 
kolejowy w Dąbrowie i w Będzinie przedsta- 
wiał się w roku ubiegłym następująco: w 
Dabrowie sprzedano w ciągu roku 388.960 
biletów oraz 6.518 biletów miesięcznych. 
Przybyło do Dąbrowy 17.200 wagonów z to- 
warami, wysłano zaś 62.705 wagonów ładow- 
nych. Przez stację przejeżdżało na dobę w 
obydwiuch kierunkach 49 pociągów osoho- 
wych, łącznie zaś z towarowymi około 160. 
a w okresie wzmożonego eksportu około 200 
pociągów na dobę. Za bilety otrzymano 
578.340 zł., a ogólne dochody na stacji wy- 
nosiły przeszło 8 miljonów zł. 

W Będzinie, jak wiadomo, niema staci to- 
warowej, biletów zaś osobowych eprzedamo 
w ciągu roku 693.420 sztuk, 

Jak widać z powyższego, na stacjach w 
Zagłębiu ruch kolejowy jest znaczny, mimo 
to władze centralne dziwnie nieprzychylnie 
traktują wszelkie eprawy, dotyczące ułat- 
wień i ulepszeń w zakresie kolejnictwa. Do- 
dać należy, iż obecnie skutkiem znacznego 
zmniejszenia wysyłek węgla, ruch towarowy 
zmniejszył się niemal o 40 proc. 


Pożar i jego przyczyny. 

W dniu 28 b. m. okolo godziny 4 popołud- 
niu nieznani sprawcy zapalili trawę w ogro- 
dzie poseeji, należącej do Pętkowskiego, przy 
ulicy Naftowej nr. 9 w Sosnoweu, Pożar zli- 
kwidowała miejska straż ogniowa, której 
sprawność należy tu z całem uznaniem pod- 
kreślić. Szkód niema żadnych. 

Na pierwszy rzut oka zdawaćby się mogła, 
że oprócz sprawców, którzy trawę zapazili, 
niema innej tego przyczyny. Jednak miusz- 
kańcy tej dzielnicy dopatrują się przyczyny 
nietylko tu — widzą ją właśnie w braku na- 
leżytego dozoru ze strony władz do tego powo 
łanych. Ulica Naftowa znaną jest wszystkim 
mętom apołecznym i zbirom, którzy ją sobie 
obrali za swoje siedlisko. Wystarczy przejść 
wieczorem, 3 nawet i w dzień w porze 'et- 
niej, to się człowiek nasłucha zwrotów mie- 
cenzuralnych co niemiara, a w razie reago- 
wania na bezeceństwa— | guzów można nała- 
pać. 

Dopiero pierwaze promienie wiosennego słoń 
ca oblały tę dzielnicę, a już pożar. Cóż to do- 
moro będzie w ciągu całego lata? Strach na- 
wet pomyśleć! Możeby przeto policja otoczy- 
ła lepszą opieką tę dzielnicę i zabezpieczyła 
mieszkańcom pewniejsze futro. Druga rzecz, 
także godna zastanowienia — to sama ulica, 
o ile ją można tak nazwać. Toć to istne ba- 
‘5w, gdzie człowiek, który musi nią przecho- 
dz:ć, brodzi po kolana w blocle. Właśnie, kie- 
dy straż Spieszyła gasić pożar, nie mogła na 
samo miejece dojechać autami, gdyż te po- 
wpadały do błota i z trudem dopiero zdałano 
je stąd wydostać. Możeby tę drugą bołączkę 
Magistrat usunął. 

Chciała się utopić, lecz nie miałą odwagi. 

Dąbek Marjanna. pracownica papierni Lam 
prechta w Sosnowcu, zamieszkała w Sosnow- 
tu przy ul. Tabelnej, postanowiła rozstać się 
z myciem. Samobójstwo chciała popełnić je- 
dnakże nie przez otrucie się. ak robi to wię- 
kszość desperatek, lecz przez utopienie się 
w Przemszy. W tym celu też wyszła wcżo- 
raj rano około godz. 7 rano z fabryki, kie- 
rując ewe kroki do Przemszy. Bojąc się wi- 
docznie zimnej wody, nie rzuciła się do rzeki, 
jak czynią to zazwyczaj samobójcy, lecz we- 
stla do wody i posuwając się stopniowa 
wgląb zdołała zanurzyć cię powyżej pasa. 
Spacer w rzece zauważyli robotnicy fabryki, 
którzy niedoszłą samobójczynię wyciągnęli 
z wody. Pyiana o powód eamobójstwa, Dg- 
bek zeznała, że przyczyną była choroba. Od- 
wieziono ją przeto na kurację do ezpitala Ka- 
sy chorych w Sielcu. 


Z mieszkania. 


Z mieszkania Józefa Bilnika, zamieszkałe- 
g0 w So:nowcu przy ulicy Chemicznej 12 
tleznany sprawca skradł 500 zł. przechowy- 
wane „w szafie między bielizną. Złodziej do- 
Stał się do mieszkania za pomocą otwarcia 
odj podrobionym kluczem hib wytrychem, 
ył to napewno „znajomy“ złodziej, który 

o omale wiedział, gdzie Bilnik przechowy- 

Pieniądze, gdyż w mieszkaniu oie widać 
rg śladów dłuższego poszukiwania i oprócz 
Peniędzy nie innego nie zostało skradzione, 

“adrzucenie niemo inada. 

Onegda; ukoło godz. 9 wieczorem nieana- 
na kobieta podrzucita dwutygodniowe aie- 
mowię płci żeńskiej przed domem nr. 6 przy 
po ej na Dqhowej Górze. Podrzutka 
ny losator tego domu Bałazy Włady- 
MeT anie policję, która poszukuje 

x Zaginęla. 


Onegdaj -Nahosz Błażej. T w 


„KURIFR ZACHODNI. — crwartek 23 mana 1927 rore. 
a 


Sosnowcu przy ul. Mazowieckiej 8 b.,zawia- 
domił podkomisarjat pogoński, że 11-letnia 
córka jego, Bronisława, wyszła onegdaj o 
godz. 8 rano do szkoły i dotychczas nie wró- 
cila. Słaboszówna owego dnia była w szkole 
i po lekcjach zamiast do domu, udała się w 
niewiadomym kierunku. 


Nie w „trzy blaszki“, lecz w „trzy naparstki“ 

Zawodowi oszuści, doszedłszy do przekona 
nia, że znajduje się coraz mniej chętnych do 
gry w „trzy blaszki“, zaprowadzili obeonie 
grę w „trzy naparstki z pieprzykiem*. One- 
gdaj znalazła się niejaka Marta Stradomska 
z Klimontowa chętna do tej nowej gry. Prze- 
grawszy jednakże 10 zł., zwróciła się ze skar- 
gą do policji. Oszust jednakże zdążył umknąć 


Kradzieże. 
P. Romanowi Łyczko z Sosnowca (Nowa 


T) skradziono w pociągu palto, wartości £00 
złotych. 

Janowi Księskiemu z Dąbrowy (Miejska 
37) skradziono w Sosnowcu z kieszeni portfel 
z dowodami i 25 zł. 

Mordka Chmielnicki z Sosnowca (Modrz3- 
jowska 37) skradł Marji Kołodziej, ślązaazce 
z koszyka 32 zł. Złodziejaszkiem zaopiekowa 
ła się policia. 

Wyjaśnienie. 

W związku z naszą notatką p. t. „Ładny 
profesor“ komunikują nam, że nauczyciel 
p. Hutko nie jest członkiem Koła T.N.S.W. 
w Będzinie. Jednocześnie dowiadujemy się, 
że p. H. został polecony na stanowisko nau- 
czyciela przez b:uro pośrednictwa pracy przy 
Związku nauczycieli szkół średnich w Warsza 
wie, a nie przez T. N. S. W. 


Nieudana wyprawa bandytów. 


SZUKALI OFIARY, TYMCZASEM WPADLI W RĘCE POLICJI. 


Ubiegłaj nocy wracało do domu ze służby 
dwuch policjantów z 3 komisarjatu w Będzi- 
nie, mianowicie przodownik Malinowski i 
p:.odownik Starościk. Policja, jak policja, 
nawet idąc do domu lub na zabawę zwraca 
na wszy-.:0 uwagę, zwłaszcza w porze nocnej 
gdy w ciemnościach łatwo ukryć wię złym lu- 
dziom. Tak było i tym razem. Policjanci ds- 
chodząc do rogu ulicy Grobla i Gzichowskoej 
e. ‘kali trzech podejrzanych osobników, 
którzy ujrzawszy sylwetki policjantów, .zu- 
cili ię do ucieczki. Rozpr.zął się pościg i 
wkrótce polica ujęła dwuch osobników, na- 
tomiast trzeci wytrwale uciekał, niknąc co 
chwilę w zaułkach j ciemnościach. 

Zatrzymanymi zaomiekował się przod. Sta- 
rościk, a przod. Malimoweki puścił się w 
dozy pościg za ostatnim opryszkiem. Ten 
widząc niebezpieczeństwo, wyjął rewolwer i 
zaczął strzelać do policjanta. Nie przeraziło 
to jednak ścigającego, który również odpo- 
wiedział strzałami, goniąc wytrwale uciezw 
jącego. Gonitwa i strzelanina trwała czja 
dłuższy, wreszcie opryszek znikł w ciemnym 


zaułku. Zatrzymanych osobników odprowa- 
dzo» do komisarjatu, gdzie stwierdzono, iż 
eą to znani złodzieje, mianowicie Wacław 
Miklas z Brzękowie i Cyprjan Czapla z Bę- 
dzina. \ 
Za zbiegłym urządzono pościg pod kiero- 
wnictwem kom. Antczaka i wkrótce w jednej 
ze spelunek ujęto sprawcę, w osobie Stefana 
Kędziora. Jak ustalono, osobnicy ci postano- 
wili dokonać zbrojnego napadu. W tym celu 
z wieczora uż zaczęli badać teren i szukać 
miejsca, gdzieby za niewieikim zachodem 
można byio dobrze się obłowić. 

Poszukiwania jednak nie dawały dobrego 
wyniku. W pewnej chwili przejeżdżał drogą 
furman wiozący wódkę z fabryk: Posmykie- 
wiczą. 7! dzieje skradli mu kilka butelek, po- 
ozem pokrzepiwszy się alkoholem, w dal- 
sez, ciągu szukali ofiary. 

Wyprawa się ni. udała, gdyż zamiast zdo- 
bycia łupu wpadłi w ręce policji, a Kędzio- 


hA 


Teatr Polski w Katewieack, 


Qzwartek, dnia 34 b. m. „Kodciiseko pod Ra- 
cławicami". 
Sobota, dnia % bm. „Sprzedana narzeczona“ 
„:zościuszko pod Racławicami“, 

„W czwartek dnia 24 marca po raz treoci entm- 
zjastycznie przyjmowana przez publiczność sztu 
ka patrjotyczaa „Kościuszko pod Racławica 
mi“. Rolę Tadeusza Kościuszki odegra po ra 
bajek et ję Mazanek-Ozarkiński. Zamówie 
nia na bilety przyjmuje kasa teatru. telefon s= 
24-48 Katowire. 


Generalna dyskusja mad budżetem 
śląskim. 


Najbliższe posiedzenie Sejmu śląskiege 
odbędzie się w poniedziałek dnia 28 bm. ł 
na niem rozpocznie się generalna dyskusja 
aad budżetem śląskim, 


O naprawę ustroju rokticywa na Śląsku, 

Głównym, bo finansowym czynnikiem m 
prawy ustroju rolniotwa na Śląsku ma być 
Bank rolny, którego oddział rozpoczął w 
dniu wczorajszym normalne czynności w 
Katowicach į mieści się przy ul. 3 Maja, w 
gmachu Banku śląskiego. Funkoje dyrekto- 
ra tego odcziału spełnia p. Rachwał, który 
weźmie w najbliższych dniach udział w po- 
siedzeniu Rady nadzorczej Banku roinego 


í oelem ostatecznego uregulowania sprawy u 


rowi za strzelanie do policji grozi sąd do ! 


raźny. 


Wiadomości ze Sląska. 


Postulaty nauczycieli przed komisją oświatową, 


W dniu wczorajszym obradowała pod prze | odpowiednich starań w Ministerjum oświaty. 
Jest wszelka nadzieja, że starania te zostaną | 


wodnictwem posła ks. Brzuski komisja oświa 
towa Sejmu śląskiego. 

Najważniejszym punktem porządku obrad 
było rozpatrzenie memor'ału nauczycielstwa 
tak zw. pomocniczego, w którym żąda ono 
poczynienia pewnych przesunięć w katego- 
rjach służbowych, wysuwa szereg postulatów 
w sprawie egzaminów kwalifikacyjnych, oraz 
prosi o przyznanie prawa korzystania z le: 
gitymacyj kolejowych. 

Wszystkie te postulaty zostały przez ko- 
misję potraktowane przychyłnie i z odpowie- 
dnią opinją przekazane wydziałowi ośw. wo- 
jewództwa Śląskiego, celem przedsięwzięcia 


uwieńczone pomyślnym skutkiem. 

Pozatem komisja oddała do załatwienia 
% ram::h budżetu wydziałowi oświecenia 
wojew. Śląskiego szereg próśb o subwencję, 
pv.. sumą 10.060 zł. subwencji udzielonej 
bezpośrednio gminie ewangielickiej w Puń- 
cowie na odbudowę spalonej przed niedaw- 
nym czasem ezkoły. 

W końcu stwierdzono w wolnych wnios- 
kach, że Rada szkolna w Bielsku nie kieruje 
się wskazówkami komisji, ponieważ nie roz- 
piala dotąd zalecanego jej konkursu na po- 
sady nauczycielskie. ~“ 


Trup niemowlęcia pod siennikiem. 


W Pszczynie zdarzył się straszny wypa- 
dek, który wstrząsa do głębi z powodu swej 
tragiczności i grozy. 

Od kilku lat żyła szczęśliwie w Pszczynie 
rodzina robotnicza Z., składająca się z 

męża, żony i dwojga © 

Niestety po pewnym czasie Z. stracił pracę 
wskutek rozpanoszonego na G. Śląsku kry- 
zysu gospodarczego i dotychczasowy spokój 
w szczęśliwej rodzinie zamąciła  ;dza į głód, 

Po długich staraniach Z. otrzymał pracę 

ale _*.. we Frawcił, 

Miia! emigrować i zostawić żonę i dzieci 
na pastwę losu. 

Pozostawiona losowi kobieta dała sobie 
„akoś radę. Uczciwie zarabiała na .ycie i tro- 


sliwie wychowywała swoje dzieci, z utęsknie 

niem cze!:cjąc na powrót męża do kraju i rw- 

dzizy. Ten jednak nie wracał mimo, że 
mijały miesiące | lata. 

Wreszcie przed kilku dniami opuszczona 

przez męża kobieta powiła przed kilku dnła- 

mi dziecię... 

Chcąc ukryć swą hańbę zrozpaczona Z. u- 
dusita niemowlę | ukrywała je przez dwa dni 
po slennikiem własnego łóżka, a następnie 

spaliła w piecu kuchennym. 

Tragiczna sprawa wyszła na jaw, bowiem 
sąsiedzi podejrzewając coś niezwykłego za- 
wiadomili policję, która doviero po dłuższych 
badaniach zdołała wydobyć z ust obwinionej 

zeznanie strasznego czynu, 


Cudowne ocalenie ze szponów sądu pruskiego. 


W dniu 18 b. m. odbywał się w Bytomiu 
proces przeciw prawnikowi Hudali, oskar- | 
żonemu o uprawianie szpiegostwa na rzecz | 
Polski. W rozprawie zeznał jako kłasyczny ` 
świadek niemiecki ajent tajny Rajda — 
plótł jednak takie głupstwa, że sąd uznał ich 
zupełną niewiarogodność i uwolnił Hudalę od 
winy i kary. 

Jest to wypadek wyjątkowy i odosobniony. 
Dotychczas wszyscy niomal Polacy areszto- 
wani na terenie Niemiec pod zarzutem szpie- 
goetwa na rzecz Polski zostali przez sądy 
pruskie skazani na długoletnie więzienie. Wy- 
istek stanowią tutaj tylko znani zbiedzv z 


więzienia gliwickiego, którzy wskutek uciecz 
ki uniknęli niezasłużonej kary i Zyszczynów- 
na uwolniona po wielomiesięcznym, okrut- 
nem śledztwie na ekutek rowelacyj prasy pol- 
skiej na Śląsku, między innemi i „Kuriera 
Zachodniego". 

Ten pierwszy wypadek uniewinnienia przez 
sąd pruski człowieka podejrzanego 0 szpie- 
gostwo na rzecz Polski wskazuje na fakt, 
że tym razem robota prowokacyjnych ajen- 
tów tajnych Niemiec musiała być szyta zbyt 
grubym ściegiem tak, że wyrok skazujący 
klona te raumotywowanem bezpra- 


działu tego Banku w śląskiem Towarzystwie 
osadniezem. Udział ten ma wynosić jak wia 
domo 1.000.000 zł. Posiedzenie organizacyj- 
ne Tow. osadniczego odbędzie się dnia 26 
bm., zaś statut Związku dostarczycieli ziemi 
ukaże się już w najbuiższym numerze dzien- 
nika urzędowego — tak, że z końcem tego 
miesiąca zosianą ostatecznie usunięte wszel 
kie przeszkody do przeprowadzenia reformy 
rolnej na Śląsku, wynikające z obowiązują 
cego na G. Śląsku ustawodawstwa niemiec- 
kiego. 


Wynik polsko - czeskich obmd w Cieszynie. 
Od kilku dni odbywały się w Cieszynie 
obrady polsko - czeskie w sprawie podziału 
mająuku b. austrjadkiego m. Cieszyna mię- 
dey polski, a czeski Cieszyn. Wynikiem tych 
obrad jest uzgodnienie poglądów co do e 
lektrowni i gazowni, natom:aet eprawa wo 
dociągu pozostaje jeszcze w zawieszeniu. 


Drugie posiedzenie newowybranej Rady 

miejskiej Katowic. 

Onegdaj odbyło się drugie z rzędu pósie- 
dzenie nowowybranej Rady miejskiej. Na 
posiedzeniu tem „o dodatkowem zrapeeysie 
żeniu radnych, którzy nieobecni byk ua w 
wezem posiedzeniu, załatwiono przedewszy- 
sikiem sprawę wyboru niepłatnych osłon- 
ków magistratu z ramienia Rady miejskiej. 
W ostatuiem wyniku glosowania wybranych 
zostało 4 Polaków, 1 Kustosowiec (eeparaty 
sta) i 7 Niemców. 

Wybory do komisji, zaproponowanej 
przez radnego Griinfelda, a mającej na caw 
przygotowanie gruntu pod wybory radnych 
do różnych komisyj, deputacyj i kuratorjów, 
wprowadziły w rezultacie do tejże komisji 
6-ciu członków, 8 Polaków, a 8 Niemców. 

Sprawa nowego składu Wydziału przygo- 
towawczego Rady miejskiej została ostate 
cmie po dłuższej dyskusji odroczona do na 
stępnego posiedzenia. 

Wielką konsternację wśród Niemców wy 
-wołało poważne i solidarne postępowanie 
klubów polskich, które okazały, 20 umieją 
przeprowadzać swoją wolę. Bohaterem zebra 
mia był osławiony renegat Kustos, który wy 
wołał szereg nieemacznych iucydentów, co 
doprowadziło do publicznego nazwania go 
snantażystą. f 


Strajk czeladników krawieckich 
w Katowicach. 

W dniu 22 bm. rozpoczęń w Katowicach 
strajk czeładnicy krawieocy zrzeszeni w 
Związku zawodowym przemysłu krawiec- 
kiego. Strajkujący żądają 50 proc. podwyż 
ki zarobków, 


Nauczycielki pad samochodem. 

W dniu 22 bm. około godz. 9-ej wieczo- 
ren przechudzały się ulicą Zamkową w Ka 
towicach dwie nauczycietki: Gątkówna He- 
lena i Desarenówna Czesława. W chwili prze 
chodzenia na drugą stronę ulicy dostały się 
pod nadjedźdżający całym pędem samochód 
nr Śl. 8019. Z wypadku tego wyszła Gątkó- 
waa z ciężkiemi obrażeniami na wele i gu- 
stała przewieziona do ezpitala miejskiego. 
Jej towarzysuka doznała tylko lekkich u- 
szkodzeń. Szofer po wypadku zbiegł. Docho 
dzenia celem uetalenia jego nazwiska w to- 
ku. 


Dołar w Katowicach. 


W dniu wozorajszym płacono w Kato- 
wicach za 1 dolara w obrotach między- 
bankowych 8.94 i pół — 8.95 i pół zł., przy 
spokojnej £endenc= 


i 
8. 


Z Rady miejskiej w Czeladzi.| W sprawie emigracji sezonowej do Niemiec. 


W ubiegly wtorek odbyło się posiedzenie 
Rady miejskie! w Czeladzi. Po odczytaniu i 
przyjęciu protokułm z poprzedniego posiedze- 
nia, burmistrz miasta j. Raczaszek zdał rela- 
«ję z działalnośc! zarządu miejskiego. W o- 
kresie sprawozdawczym zarząd odbył 3 po- 
siedzenia i załatwił przeszło 100 spraw. Mię- 
dzy innemi powiatowej Radzie szkolnej wy- 
płacono 300 zł. na prowadzenie wyższych 
kursów nauczycielskich. Na odnowienie ko- 
ścioła Marjackiego w Krakowie wyasygno- 
wano 50 zł., na budowę kościoła w Biało- 
śłiwiu 100 zł. W kamieniolomach w Zaynań- 
sku zamówiono 130 mtr. szabrn. 

W związku ze staraniami w syrawie wy 
dzielenia miasta z Seimiku, przeprowadzony 
zostanie spis ludności z udziałon delegata 
glównego Urzedu statystycznego. 

Następnie omawiano sprawę projektowa- 
nej budowy kolei Chorzów— Łask, która po- 
dlug sporząlJzonego piaun znajdywałaby sie 
w dużej odlegiości ol miasta. Postanowiono 
wystąpić dn Minister"nn komunikacji o do- 


Odpowiadając na pismo w sprawie możli- 
wości emigracji ma roboty sezonowe do Nie- 
| mice, Urząd emigracyjny zawiadamia: 
Niemiecka cemtrala robotnika zgłosila u 
Rządu polskiego zapotrzebowanie na robot- 
ników sezonowych rolnych do pracy w Niem 
czech w r. b. w rozmiarach o wiecie mniej- 
szych, niż w latach poprzednich. Staraniem 
Rządu polskiego było uzyskać zapotrzebo- 
wanie jakmajwiększe, a to dla wnożliwiewia 
rzeszom bezrolnych i małorolnych zarobko- 
wania w Niemczech. Starania te jednak nie 
odniosły ekutku, gdyż w Niemczech panuje 
bardzo wielkie bezrobocie, w związku z «zem 
rządl niemiecki pragnie skierować wlasnych 


dopuszcza przejazdu robotników polskich w 
większej liczbie. 

Powiaty: Będziński, Olkuski i Zawierciań 
ski nie zostały wcale objęte zapotrzebowa- 
niem niemieckiem. W myśl wkładu prolsko-nie 
miedkiego z d. 9 grudnia 1926 r. z powiatów 
tych, tylko iacy robotnicy wyjątkowo mogą 


er 


„KURIER "ZACHODNI". — czwartek 74 marca 1971 roku. 
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WALUTY I DEWIZY: 


Dolar 8.92, Nowy Jork 8.95, Londyn 43.50 
i pół, Paryż 35.16. Wiedeń 126.16, Draga 
26.57, Włochy 41.42, Szwajcarja 172.50, Ho 
landja 359.00. 

Tendencja dla akcyj słaba, dla walut nie 
jednolita. 


paszport emigracyjny sezonowy do Niemiec, 
muszą napisać do swych dawnych praco- 
dawców w Niemczech i zażądać, by im wyje- 
dnali w niem. centrali robotniczej (Deutsche 
Arbciterzemtrale) taki kontrakt. Gdy tylko 
kontrakt ten nadejdzie do państwowego U- 
rzędu pośrednictwa pracy zostaną 0 tem za- 
wiadomieni i dostaną paszporty, o ile ioh 
stan zdrowia lub ewent. obowiązek ełużby 
wojskowej nie staną na przeszkodzie. Gdyby 
tą drogą nie mogli kontraktu otrzymać, je 
ohać do Niemiec nie mogą. 

Jak z powyższego wynika, ani Urząd e- 
migracyjny, ani państw. Urząd pośrednietwa 
pracy w Sosnowcu mie mogą się same 0 kon- 
trakt taki wystarać, ani tamtejszej gminie 
żadnych kontraktów przydzielić, 

Wydanie paszportu bez kontraktu lub na 
podstawie ewentualnych prywatnych, nie- 
przesłanych przez centralę robotniczą do 
państw. Urzędu pośradnietwa pracy wezwań 
do pracy w Niemczach nie prowadziłoby do 
calu, gdyż władze niemieckie bezwzględnie 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 23.3 1927 r. 

Zyto 41.75—42.75, Pszenica 52,25—55.25 
Jęczmień zwykły 31.00 — 34.00, Jęczmien 
browarowy 33.75 — 36.75, Owies 33.50 — 
34.50, Ospa pszenna 28.50, Ospa żytni: 
27.50—28.50, Mąka żytnia 70 pr. 61.25, Mą 
ka żytnia 65 pr. 62.75, Mąka pszenna 65 pr. 
16.25—79.25. 

Reszta notowań bez zmiany. 

Usposobienie spokojne. 

EEEE; (TY ZĘ YE SEE ATE TAR 


Kronika Zawiercia. 


Pomaczme zebranie „Sokoła 


godniejszą dla miasta zmianę kierunku dro 
gii wybudowanie stacji w pobliżu miasta. 
Co do pożyczki w wysokości okolo 100 tys. 
dolarów na budowe wodociązów. kanalizacji 
oraz rzeźni, postanowiono skorzystać z oferty 
SŚmrokera. gdyż firma ofiaruje pożyczkę na 
T i pół proc. 

W drugiem czytaniu uchwalono zaciągnię- 
cie pożyczki rządowej w wysokości 116 tys. 
zł. na roboty inwestycyjne, celem zatrudnie- 
nia bezrobotnych oraz 37 i pół tys. zł. na 
budowę szkoły miejskiej. Z kolei rozpatrzono 
regulamin powiatowej komisji opieki społecz- 
nej i postanowiono przystąpić do komisii, 
lecz narazie bez udziału w bułowie schron:- 
ska. Wreszcie zatwierdzono budżet rzeźni 
miewkiej na nowy okres gospodarczy. Preli- 
minanz obejmuje kwotę 10 tysięcy zl.. z cze- 
go miasto ma otrzymać 2900 zł. czystego 
zysku. 

Dodać należy, iż podczas posiedzenia do- 
konano zdjęcia fotograficznego do naszego 
dodatku „ikietrow anego. 


Święto strażackie. 


Stosownie do uchwały walnego zebrania 
Związku straży pożarmych okręgu będzińskie 
go uroczystość patrona etrażaków św. Flo 
riana odbędzie się w roku bieżącym w Grodź- 
cu. Onegdaj przedstawiciele miejscowych 
trzech straży pożarnych na specjalnem posis- 
dzeniu utworzyli komitet obchodu w nastę- 
pującym składzie: pp. R. Szmidt. T. Jasiński 
i B. Czerwiński z ramienia straży poź. Qro- 
dzieckiego Towarzystwa, pp. J.: Pogorzelski, 
St. Morak i E. Bednarek z ramienia grodziec- 
kiej straży wiejskiej, oraz pp.: M. Zubowiez. 
H. Lange i St. Barczyk, z ramienia straży 
zakładów Solvay. 

Utworzony komitet wyłonii z siebie pre- 
zydjum w osobach: pp. Zubowiez — przowa- 
dniczący, St. Morak — wiceprzewodniczący, 
J. Pogorzelski — eekretarz i Ig. Bressel (10-4 
kooptowany) skarbnik, oraz dwie sekcje: a- 
ministracyjną i gospodarczą. Do sekcji admi- 
nietracy:nej powołano pp.: R. Szmidta, B. Be- 
dnarka i H. Langego, a do sekcji gospodar- 
czej p. T. Jasińskiego. 

Następnie ułożono w ogólnych  zarysach 
program obchodu, który zostanie przedsta- 
wiony władzom okręgowym do zatwierdze- 
nia. Szczególy programu podamy w swoim 
czasie do wiadomości ogólnej. 

Zaznaczamy również, iż jednocześnie z ob- 
chodem święta strałyekiego straż pożarna 
zakładów Solvay projektuje urządzić po- 
święcenie swego sztandaru. 

EPE ELA I 17 TEKI EE OPONEK EOS 


Kronika Olkuska. 


Epdemja tyfusu w Żarnowcu. 
Wobec tego, że w Żarnowen trafiają się 
wypadki tyfusu brzusznego i plamistego. 
miejscowy lekarz dr. Wołkowyski przy po- 
mocy Urzędu gminnego  żarnowieckiego 
przedsięwziął wszelkie środki, celem umioj- 


scowienia epidemji. Na umieszczenie zakaź-' 


nych przeznaczono tymczasem budynek echro 
miska dla starców. Walka z chorobą napoty- 
ka jednak na wielkie trudności, gdyż ludność 
miejscowa sama ukrywa chorych, nie meldn- 
jąc o wypadkach zachorowań, w obawie 
przed umieszczeniem w szpitału. 
Nowa placówka polska, 

Znany powszechnie w Olkuszu mistrz =zew 
ski, p. Rynczak, otworzyl przy ul. Sławkow- 
skiej w domu p. Stachurukiego bogato 73- 
opatrzony skład obuwia. 


Dzieci w szkole powszechnej. 
Według ostatniej statystyki, w powiecie 
Olkuskim uczęszcza do 145 szkół powszech- 
nych ozółem 17864 dzieci obojga pki 


do Nieniee na roboty sezonowe jechać, któ- | nie wqmezczają do Niemiec robotników, We wtorek 22 bm. odbyło się doroczm 
rzy, pracowawszy już w latach ubieglych w | zaopatrzonych w prawidłowe kontrakty, | zebranie Towarzystwa gimnastycznego „So 


wzgłędnie robotników takich odstawiają z 
powrotem do granicy, gdzie ponoszą skntki 
przykre, muszące va własny koszt wracać do 
mieżsc zamieszkamia. 


Niemczech, otrzymają za pośrednictwem pań 
stwowego Urzędu pośrednictwa pracy w So- 
snowou kontrakt, przesłany na ich nazwisko 
przez centralę robotniczą. Osoby zatem. za- 
mieszkałe wtych powiatach.pragnąc uzyskać 


Zycie gospodarcze. 
Jeszcze o nowych banknotach 50-złotowych. 


l 
I 
i 
i 
bezrobotnych do pracy do. roli i dlatego 


Wedie zasiągniętych przez nas informa*vj į ogólem 1.762.000 sztuk nowych 50-złotówek 
w dyrekcji: Banku Porskiego sprawa pusz (na sumę 88.100.000 złotych), jednak: 
nych w obieg z dniem 1 marca b. r. nowych | ilości 50-złotówek, wykonywanych z nie- 


wzmocnionego papieru, stwierdzić nie zdoła- 
na; wobec czego Bank Polski stopniowo bę- 
dzie je wycófywał z obiegu, zastępując je: 
banknotami, wykonanemi na papierze wzmoe 
'monym. 

Ponieważ ludność nie szanuje  pieniądzy 
papierowych i niejednokrotnie niszczy je bez 
myślnie, Bank Polski postanowił od pierwsze 
go marca b. r. pobierać przy wymianie ban- 
knotów rozmyśla:e uszkodzonych (nie wska- 
tek zużycia w normalnym obiegu) po 50 gr. 
od sztuki tytulem kary, niezależnie od tego, 
czy to będzie 2, 5-io, 10-i0, 20-to, 50-cio czy 
100-złotówka. Cd zniszczonych biletów 
50-złotowych nowej emisji, jeśli uszkodzenie 
ich wynikło wskutek wadliwej fabrykacji, 
żadnych opłat ani kar Bank Polski pobierać 
(PAT) 


banknotów 50-złotowych, 
następująco: 

Państwowe Zakłady graficzne zamówiły 
papier na druk nowych 50-złotówek we wla- 
snej papierni przy więzieniu w Mokotowie. 
W celu wykonania specjalnych, bardzo tru- 
dnych do podrobienia znaków wodnych, de 
fabrykacji papieru zastosowano specjalne 
maszyny, które jednakże papier ten znaczwe 
osłabiły, tak, że stał się sztywny a kruchy 
i latwo się łamał. Należało więc wzmocnić 
papier przy użyciu odpowiednich maszyn. 


przedstawia się 


Papiernia więzienna przez niedopatrzenie 1o- 
starczyła do państw. Zakładów graficznych 
część papieru niewzmocnionego. Stwierdzono 
te w kilka dni po puszczeniu w obieg ban- | 
knotów, gdy zaczęto dochodzić przyczyny 
szybkiego niszczenia się nowych 50-złotówek. i nie będzie, 


De dnia 22 b, m. włącznie puszczone w obięg 


WZÓR”NOWEGO SANKNOTU DZIESIĘŁYCZEOTOWEGO, KTÓRY ZOSTANIE FJ- 
SZCZONY W OBIEG. 


Kronika gospodarcza. 
WYWÓZ WĘGŁA PRZEZ PORT W TCZE Z giełdy warszawskiej. 


WIE rozpoczął się od maja 1926 roku. W tym 
miesiącu wywieziono 1285 ton, w czerwcu Cedula giełdy wapszawskiej z d. 23,3 1927 r. 
AKCIE: 


57, w czwartym zaś 40. Ogółem w ciągu 1926 
1926 roku wywieziono w październiku 11.375 
ton, w listopadzie i w grudniu już znacznie 
nuniej — 6.236 i 6.257 ton. W ogólnej sumie 
w ciągu T miesięcy wywieziono 866.016 wn. 
Z tego 60.5 proc. do Szwecji, 24.2 proc. do 
Danii, 10.9 proc. do Finlandji, 2.3 proc. na 
Litwę, 2.1 proe. do Niemiec. 


ZEZNANIA O DOCHODZIE DO 1 KWIE- 
TNIA. W związku ze zmianą okresu buđżc- 
towego, który, jak wiadomy, trwa obecnie 
cd 1 kwietnia do 31 marca, przesunięty Z0- 
sial również na rok podatkowy 1827 termin 
skulda ezu o dochodzie. "Termin ten 
dla wymiaru polutku dochodowego na bie- 
żący rok podatkowy prze-unięty mianow.- 
cie został z dnia 1 marca r. b. na 1 kwietnia 
roku b. 


akcję, Bank Tłandlowy 6.05—6.30, Bank Pol 
ski 121.50—118.00—119.25, Bank Zachodni 
3.50—8.65, Bank Zjedn. Ziem Pol. 2.50— 

260, Bank Spółek Zarobk 14.00—18.15— 


Elektr. Dąbrowa 55.00—57.00, Brown Bove 
ri 2.05. Częstocice 2.50, Cukier 4.40—4.20— 
4.30, Wysoka 5.50-—5.40, Węgiel 85.00— 


6.85— 6.00, Norblin 130.00, Ostrowiecki 84.00 
—83.(0 za jedną 50 zł. akcję, Parowozy 


2.80—2.10—2.75, Zieleniewski 14.50, Żyrar- 
dów 15.30—14.75—15.00. Borkowski 2.20— 
230—227. 


kół* w Zawierciu, W eebmniu udział przy- 
jelo około 80 członków. Przewodniczył dh. 
P. Kuchta, asesorowali dh. E. Wochtman i 
M. Słaboń, sekretarzował dh. T. Kuchta. 

Zebranie przyjęło protokuł z poprzedniegu 
zebrania, odczytano i zatwierdzono sprawo- 
zdanie za 1926 rok. dokonano wyborów 
prezesa i zarządu. Na stanowisko prezesa 
Twa został powołany dh. I. Banachiewicz, 
do zarządu: dh. A. Blana, Góralczyk, W. 
Szymański, P. Kasprzycki, M. Zając, T. 
Mioduszewski, J. Wołoszyński „Herman, Mar 
tyńska, Słaboń, Bobotek i Dutka, 

Wreszcie upowaźniono prezesa J. Bana- 
chiewicza do przyjęcia w imieniu Towarzy- 
stwa darowizny od p. mt. Holendenskiego 
w formie 2 morgów gruntu, przeznaczonych 
na boiska „Sokola“. 


Lekcaważenie zł» awia publicznego. 

Od diuższego czagu, w porze nocnej uwa: 
gę zapóźnionych przechodniów zwraca 
wstrętna woń, wydobywająca się ze ścieków 
ml. 3 Maja. 

Jak uas 3) informowano przyczyną tego 
jest wręcz niebywałe postępowanie „jedne- 
go z właścieieli nieruchomości przy tej ulicy. 
położonych, który wyjuszcza do kanałów 
przeznaczonych jedynie dla wody deszczo- 
wej, nieczystości z dolu asenizacyjnego. 

Czyż doprawdy nie posiadamy władz w 
których kompeteneje wchodziłby stan zdro- 
wotny miasta j które ukróciłyby samowolę 
gospodarza? 

DRES A = 6 -=4 + E O (EET, 1 EAE O E 


Oszukańcze biura w Pilicy. 
W ciehem miasteczku Pilicy rozeszła 
się niedawno wieść, że jakiś przedstawiciel 
czy urzędnik Danku rolnego z Warszawy. 
otworzył biuro pośrednictwa kupna i eprze- 
daży gospodarstw, a specjalnie ziemi z par- 


| cel większych majątków ua kresach. Binro 


załatwiać mialo równieź sprawy hipoteczne. 
Tadeiska żądni ziemi, a zwłaszcza, gdy pro- 
ponowano ją po cenach bardzo umiarkowii- 
nych, garnek szę do Wura i z zamteresowa- 
niem pertraktowi: z uzęłuikian tak po- 
ważnej instytucji jaką jest Bank rolny war- 
szawski, niejask m Miehałem Sołowiejem. 

Chociaż imteresunci mich zaufanie do o- 
wego biura (bo bylo głośne, u pozatem czę- 
sto p. Sołowiej pieniędzy osobiśsio mie bral, 
lecz polecał wysyłać je na kuntu pocztowe 
PKO. do Warszawy), to jednak gospodarze 
domagał się coś reajniejszego, oprócz rúżo- 
wych obietnic. 

P. S. wziął więc kilku najwięcaj zaintere: 
sowanych i pojechał do majątku Ostrowite 
w pow. Lipnowek'm. Tam, niestety, dowie- 
dziano wię, że już jest zapóźno, bo ziemia 
została już sprzedaną, przyczem płacono za 
nią więcej, aniżeli zapewniał ieh p. S. 

Biuro byłoby w dalszym ciągu jakuajle- 


piej prosperowao, gdyby nie wypadek. Min- 
Bank Dyskontowy 126.00 za jedną stu zł. | nowicie gospodarze, puśeżwszy owego urzę- 


nika do domu, sami zajechali do Warzi- 
wy i wstąpili do Banku rolnego po pewne 
wyjaśnienia. Otóż wyjaśniono, że p. S. nm- 
si być jakimś oszustem, bo nikomu podo- 


14.00, Kijewski 80.00 za jedną 100 zł. akcję | bnego upoważnienia. Bank nie dawał, a tom. 


bardziej do Pilicy. - 
Dalszy ciąg tej sprawy — to śledztwo i 
zaaresztowanie pomysłowego  pośredmika, 


83.00 —86.00, Nobel 4.15—3.90-—4.05. Cegieł | który naciągnął włoścjan jia przeszło uwa 
ski 82.50, Liipop 20.15—21.00, Modrzejów | tysiące złotych na tranzakcje, z których ani 


jednej do skutku nie doprowadził. 
Wysyłade pieniądze do Warszawy na kon 


U.8U. Pocisk 250, Rudzki 1.47, Starachowice | to czekowe, wracały z powrotem do Pilicy 


Sołowiej mieszkał w Polsce na prawach 
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Z caiej Polski. 


O WYODRĘBNIENIE UKRAIŃCÓW 
W CERKWI PRAWOSŁAWNEJ. 

(Rqe.) W kołach zbliżonych do cerkwi pra- 
wowławnej w Polsce wielką sensację wywo- 
lala odezwa, rozsyłama przez organizatorów 
ukraińskiego zjazdu cerkiewnego w Łucku 
do wszystkich organizacyj ukraińskich w 
Polsce oraz osób duchownych wyznania pra- 
wosławnego. 

W odezwie tej zwracają się organ'za'oro- 
wie zjazdu przeciwko władzy cerkiewnej, 
kóra prowadzi rzekomo politykę rusyfika- 
cyjną cerkwi. Odezwa zawiera żądanie wy- 
odrębnienia cerkwi ukraińskiej w Polsce, o- 
brania ukraińskiego metropolity prawosław- 


nego, utworzenia dwuch prawosławnych dje- | 


cecyj ukraińskich w Polsce oraz pięciu ka- 
tedr biskupich. powstaniu ukraińskiej rady 
cerkiewnej, zatwierdzeniu je: statutu i prze- 
kształcenia jej po tem zatwierdzeniu w èy- 
uod cerkwi ukraińskiej w Polsce, zerwania 
wszelkich etosunków z polską cerkwi% pra- 
wosławną, nienznawania rozporządzeń władz 
cerkiewnych, zaprzestania niesienia poparcia 
materjalnego tych władz przez organizacje 
ukraińskie, usunięcia z parafij prawosław- 
nych wszystkich duchownych, należących do 
narodowości ukraińskiej lub niebędących zwo 
Jennikam; ukratnizacji cerkwi, wyświęcenia 
nowych kapłanów z liczby Ukraińców, posia 
dających odpowiednie kwalifikacje, ukraini- 
zacji nabożeństw prawosławnych w wojsku 
polskiem czaz usunięcia ze składu prawosław 
nego duchowieństwa wojsk polskich wszyst- 
kich osób duchownych narodowości rosyj- 
skiej. 

Pod tekstem tej odezwy zbierane są w róż- 
nych miejscowościach Wołynia i Polesia pod- 
pisy, w celu przedstawienia ich na zjeździe 
ukraińskim. 

AFERA 
KOMUNISTYCZNO - SZPIEGOWSKA. 
W wyniku obserwacyj, prowadzonych 

przez dłuższy czas, policja wileńska wykryła 
okręgowy komitet komunistycznej partji za- 
chodniej Białorusi. W dniu 22 bm., nad ra- 
nem pofcja przystąpiła do likwidacji tej 
organizacji. W ręce wpadł zarząd komitetu 
okręgowego. złożony z pięciu osób, w tem 


dwie studentki uniwereytetu Stefana Bato- | 
rego. Stwierdzono, że komitet był w bezpo- ; 
śreslniej styczności z Mińskiem, przyczem ` 


prowadzono obok akcji komunistycznej ro 
bote szpiegowską, podczas rewizji w sekre 
!'arjacie wykryto szyfry. któremi posiugiwa 
no się w korespondencji z Sowietami. wy- 
kryto również odezwy komunistycznej për- 
tji zachodniej Białorusi i Mopru oraz okól- 
niki do organisacyj niższego typu. 
UCIEKINIER Z SOWIETÓW. 
Donoszą z Brodów. iż w jednej ze wsi pow. 
Ostrówek pojawił się szeregowiec armji 30- 
wieckiej Wasil Klimontów w peliym ryn- 
sztunku wojennym. Zaaresztowany przez wla 
dze policyjne zeznał, iż uciekł z SSSR. z po- 
wodu oplakanych stosunków, panujących w 
armji sowieckiej. Po przewiezieniu 
Lwowa, zaaresztowany Klimontow odesłany 
został z powrotem do granicy sowieckiej. 


0 7 ZŁOTYCH ZAMORDOWAŁ 
CZŁOWIEKA. 

W dniu 18 marca rb. we wsi Modrzejowi- 
ce, gm. Zalesice, do młynarza Gżdżyńskiego 
Przywieżli zboże do mielenia gospodarze: Mi 
cha} Miller, stały mieszkaniec wsi Walenty- 
nów, gm. Krzyżanowice i Adam Barański, 
mieszkaniec wsi Bujak Stary, tejże gminy. 
We młynie pomiedzy Millerem a Barańsk:m, 
2 powodu nieoddania przez Millera Barań- 
skiemu 7 zl. za zrobienie siekiery, wynikła 
sprzeczka. podczas której Barański z tyłu 
uderzył Miliera kijem do ubijania mąki w ple 
cy i głowę. Miller upadł i stracił przytomność 
zaś Bara*ski rzucił się do ucieczki, lecz 
przez będących w młynie gospodarczy zo- 
stal węty. Miilera w stanie ciężkim zawie- 
z:0no do szpitala w Iłży, gdzie po kilkuna- 
stu godzinach. nie przychodząc do przytom- 
ności, zmarł. Barański do winy się przyznał 
1 z dochodzeniem przesłany został do sodzię- 
go śledczego w Radomiu. i 


KASIARZE WARSZAWSCY NA 
PROWINCJI. 
_We wtorek w nocy w Brześciu nad Bu- 
giem, w kaneciarji notarjukza Kosmatzew 
skiego, niewykry® kasiarze dokonali roz- 
Prucia kasy, zabierając gotówkę w setnie 
Około 50.000 zł. oraz wiele innych koszto- 
ności w papierach oraz w biżutecji. „Robo 
ty" tej dokonali fachowcy, przybyli z War 
szawy samochodem. Podczas dokonywania 
operacji kasiarze zatarieowa]: wszysikie wej 
ścia oraz okna, postłkowaj; się zaś kilku ba 
` lonami tlenu i gumowami rękawiozkami w 
celu zatarcia śladów do badań daktylosko- 


— ae a e 


|l karabinowych i 


go do. 


„KURJER ZACHODNI" — czwartek 24 marca 1927 rotm. 


NADUŻYCIA W INTENDENTURZE 
ŁÓDZKIEJ. 


Władze wojskowe wykryły ogromne na- 
dużycia, których dopuszczali się pracownicy 
intendentury O.K. Łódź. W związku z wy- 
kryciem tych nadużyć aresztowano por. Po 
lichowskiego, który w szefostwie intenden- 
tury pracował już dłuższy czas. Jak cię o- 
kazało por. Polichowski zdefraudował o- 
koło 9.000 zł. Dalsze śledztwo w toku. 


OKRADZENIE ZASTĘPCY KOMISARZA 
RZĄDU W ZAKOPANEM. 


W nocy z 19 na 20 bm. dokonano w Za- 
kopanem w pensjonacie „Łubień* przy ul 
Kasprusie wielkiej i śmiałej kradzieży. Nie- 
wykryci sprawcy, włamawszy się do miesz- 
kania zastępcy komisarza Rządu w Zakopa 
nem p. Chrząszczyńskiego, podozas snu do- 


| mowników; wykradłi z szaf futro bobrowe, 
| 6 ubrań i wielką ilość jedwabnej bielizny. 


Wszystko było własnością p. Ohrząszczyń- 
skiego. Wartość skradzionych rzeczy docho 
dzi do 10.000 złotych. Policja wszczęła ener 


giczne poszukiwania za sprawcami śmiałej 
kradzieży, które narazie nie wydały żadnych 
rezultatów. 


SAMOBÓJSTWO PODQOFICERA, 

Dnia 22 bm. w kasynie podoficerów 8 mp. 
legj. podczas śniadania wystrzałem z rewol 
weru pozbawił się życia sierżant 8 p. Maci- 
lewicz Antoni, Zmarły pozostawił list w któ 
rym oświadoza, że życie sprzykrzyło mu eię 
więc postanowił popełnić samobójstwo. Jest 
to już 6 wypadek w 8 pp. leg. samobójstwa 
podoficera w ciągu ostatnich 2 tat. 


BANDYTA UŁASKAWIONY. 


Prezydent Rzplitej darował w drodze ła- 
ski życie 20-letniemu ślusarzowi z pod Czę 
etochowy Stefanowi Łyko, skazanemu na 
śmierć przez sąd doraźny za napad bandyo- 
ki. Z końcem etycznia br. Łyko spotkawszy 
w lesie idącego na jarmark Jankla Rajbera, 
muci? się aa niego w celach rabunkowych 
i zadał mu w głowę kilka uderzeń żeiazem, 
które spowodowały natychmiastową śmierć. 


Krwawa walka pod Nieświeżem. 


ZASADZKA ZBÓJCÓW NA AUTOBUS. 


Między miasteczkiem Lachowicze a Nie- 
świeżem, w braku połączenia kolejowego, 
utrzymywana jest stała komunikacja auto- 
busowa. Mimo, że autobusy kureują tam już 
od paru lat, dotąd jakoś obywało się bez 
wypadku. Dopiero w dnin 21 bm. w nocy 
szosą od Lachowicz do Nieświeża. Nocy tej 
jak zwykle jechał autobus, w którym znaj 
dowało się kilkanaście osób. Wobec zpóźmio 
nej pory prawie wszyscy podróżni już drze 
mali, gdy wtem autobus, zgrzytając hamul 
cami, zatrzymał się tak nagle, iż silne ezar- 
pnięcie przebudziło śpiących. 

Jeszcze podróżni nie zdążył dowiedzieć 
się przyczyny wstnząsu, gdy w ciemnościach 
rozległy się strzały. 

Wśród podróżnych powstał popłoch, któ 
ry wzmógł się jeszcze, kiedy szofer, chwyta 
jąc się ręką za pierei osunął się martwy z 
siedzenia. 

Jeden z jadących porucznik TK bataljonu 
K. O. P. Kazimierz Śledziński starał się 0- 
panować popłoch. 

Widząc w blasku reflektorów samochodu 
kilku zamaskowanych bandytów, za usta- 
wionym w poprzek szosy wozem, oficer za- 
chowując całkowity spokój, wydał współ- 


i towarzyszom podróży rozkaz wyjścia z au 
' ta i pokładzenia się na ziemi. 


Polecenie to było konieczne, gdyż bandy- 
ci znowu rozpoczęli ogień i kilkanaście kul 
rewolwerowych przebiło 
ściany autobusu. 

Por. Śledziński sam jeden tylko z pośród 
podróżnych będąc uzbrojony, z poza samo- 
chodu na nową salwę bandytów, odpowie- 
dział strzałami rewolwerowemi. 

Rzadko strzelając do napastników, nie 
marnował amunicji. Każdy strzał oficera 


wywoływał wśród bandytów okrzyki wście | 
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klości, bo strzały były celne i paru rabu- 
siów już broczyło krwią. 

W pewnej chwili gdy jeden ze zbójów 
wychylił się bardziej z za wozu, por. Śle- 
dziński dał do niego ognia. Bandyta padł 
martwy. 

Śmierć towarzysza  rozwócieczyła napa- 
stników. 


Ucichły na chwilę strzały karabinowe, | 
lecz zaraz potem nagły błysk rozjaśnił mrok : 


nocy i — huk pękającej bomby ogłuszył po 
dróżnych. Za chwilę rozległy się jęki. Kilka 
osób w ich liczbie i dzielny por. Śledziński 
doznali ran szarpanych od odłamków rm- 
conej w nich z oddali przez bandytów bom- 
by. 

Oczekiwano teraz ze strony zbójów atalku 
lecz rabusie właśnie po to rzucił: granat, a- 
by zapewnić eobie spokojny odwrót. 

Mimo ucieczki złoczyńców, przerażeni 
walką podróżni nieruchomo przyczajeni le- 


żeli jeszcze długi czas na ziemi, aż nadje- ; 


chat drugi autobus, zdążający do Nieświe- 
ża. 


Na autobus ten zabrano rannych i prze- 
wieziono do wsi Sieniawki, gdzie zawiado- 
miono o zasadzce posterunek policji. 

Za pozostawionym przez bandytów wo- 
zem leżał trup jednego z nich, kilka zaś 


krwawych śladów wskazywało kierunek u- ; 


cieczki zbójów. 


O wypadku eawiadomiono okoliczne po- ł 


sterunki i zorganizowano pogoń, lecz dotąd 
jeszcze wynik jej nie jest znany. 

Ranni w czasie walk podróżni zostali u- 
mieszczeni w szpital, dzielny zaś por. Śie- 
dziński pojechał do swego oddziału. - 

Zwłoki szofera, Antoniego Kobiaka, prze 
więziono do Nieświeża. 
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Prawitiwe oblicze 


Pat i Patachon, laskonogi Don Kiszot 
i gruby Szanso Pansa, którzy od szeregu 
lat odbywają tryumfalne tournee po świe- 
cie, rozweselając najsmutniejszych nawet 
ludzi, poza obrębem ekranu, mają wygląd 
zupelnie przeciętnych gentlemenów. 

Trudno sobie wyobranić, 

że te dwa groteskowe typy naiwnych 
włóczęgów, ochrzczonych  śmiesznem 


mianem Pat į Patachona mogą posiadać ' 


inną tożsamość i paszporty, opiewające 
na nazwisko panów Karola Schenstroma 
i Maralda Madsena. Tym pierwszym jest 
chudy Pat, który pochodzi z Kopenhagi 
z rodziny blacharzy. Rodzice Karola (Pa- 
ta) wyemigrowali do Chicago, gdzie oj- 
ciec chłopca uległ katastrofie tramwajo- 
i stracił nogę. Maly Karol 
zmuszony był zaribiać 

na utrzymanie rodziny, jako pomocnik 
introligatora. 

Powróciwszy do Kopenhagi, wstąpił 
jako statysta do teatrzyku, mieszczącego 
się na przedmieściu. Zarabiał 40 koron 
miesięcznie. Bieda rodzi czasem poetów. 


Skromny statysta pisze komedję senty- ; 


mentałną, która dotychczas grywana jest 

na pomniejszych scenach duńrkich. 
Ośmielony sukcesem Pat zgłasza się do 
I-szej wytwórni kinowej w Danji i dzię- 
ki swej niesamowitej <chudości zostaje 
zaagażowany do roli „człowieka-kościo- 
trupa*. Dopiero reżyser Lauritzer obmy- 
Ślił dla niego rolę sentymentalnego: obie- 
żyświata, w której 


Pala i Pałationa. 


i ałiniósł prawdziwy tryumł. 

Grubasek Patachon nazywa się na- 
prawdę Marald Madsen i pochodzi 
z Silksborgu w Danji. Marald de- 
biutował dość wcześnie, bo w trzecim ro- 
ku życia i to na arenie cyrkowej. Ojciec 
Maralda, szewc, 

zabrał synka do cyrku; 
malec zachowywał się zupełnine grzecz- 
nie, ale nagłe na widok popisów klowna 
zbiegł na arenę, chwycił za rękę klowna 
i spytał go z miną bardzo poważną: — 
czy checsz się ze mną bawić? Lecz oj- 
ciec, pomimo protestów małego  debiu- 
tanta wyprowadził go z cyrku. Wspom- 
nienie cyrku widocznie męczyło Maral- 
da, bo w dwunastym roku życia 
udiekł z dimu z wędrownymi 
sztukmistrzami, 

Początkowo występował jako jockey 
i (o dziwo) jako człowiek-wąż, Tak. Ba- 
ryłkowaty Patachon był w młodości swej 
giętki i zwinny, jak wąż. Potrafił wyko- 
nywać takie sztuki z wyginaniem się 
wstecz, że otrzymał przydomek „fenome- 
nu dwudziestego wieku”. Już 


jako słynny kłown 
występował w Paryżu z trupą braci Mi- 


; che. Podczas tournee artystycznej Marald 
przybył do Kopenhagi, gdzie zwrócił nań | 


uwagę reżyser Lauritzen („autor Pa- 
ta). Od tej chwili losy Maralda byly 
przesądzone. Znalązł swoje emploi“... 


mie. © mocy „Wielkiego Kominter 
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Wieści z Rosji. 
Z DZIEJÓW BIUROKRACJI 
SOWIECKIEJ. 


„lzwiestja* donoszą, że w zapadłiych 
wsiach na wschodzie Rosji wprowadziły wła- 
dze zowiedkie przymus meldowania wypad- 
ków śmierci u lekarzy okręgowych, którzy 
mają stwierdzać powód zgonu. Ponieważ le- 
karze ci mieszkają niejednokrotnie w kilku- 
dziesięciu kilcmetrach od wymienionej WSI, 
staarza to dla mieszkańców ich nader ciężki 
obowiązek przewożenia zwłok zmarłych do 
miejsca zamieszkania lekarza i z powrotem. 
Kilku starszych osobników zwróciło się aa- 
wet w przewidywaniu ewentualności własnej 
śmierci do lekarzy z prośbą o wystawienie 
im za życia zaświadczenia lekarskiego 0 tem, 
iż zmarli naturalną Gmiercią. 


NAJSIUNIEJSZA RADJOSTACJA 
NA ŚWIECIE. 


W tych dniach rozpoczęły się próbne au- 
dycje nowe; moskiewskiej stacji nadawmozej. 
Stacja ta, która otrzymała nazwę „Wielki Ko 
mintern", jest najsilniejszą radjostacją w Eu- 
ropie, mając energję 40 kilowatów w ante- 
` świad- 
ozy najlepiej okoliczność, iż audydje stacji 
tej można odbierać przy pomocy zwykłego 
aparatu detektorowego na Kaukazie. Budo- 
wa nowej stacji nadawczej kosztowała 200 
tysięcy rubli. 


||| EAST TFT YWYWNPZYCNE WSKA) 
Ze świata. 


OTWARCIE TEATRU ZBUDOWANEGO 
PRZED 2000 LATY. 


Onegda; doxqaano w Rzymie otwarcia tea- 
tru Marcelłusa. Teatr ten był poświęcony 
sliostrzeńcowi cesarza Augusta, Olaudiuszo- 
wi Marceliusowi į został wybudowany w roku 


| 25 przed narodzeniem Chrystusa. Mieściło cię 


w nim wówczas przeszło 2000 widzów. Do 
dnia dzisiejszego utrzymało się z dawnego 
gmachu zaledwie kilka małych cal. I właśnie 


* jedna z nich została odnowiona į przekształ- 


cona na teatr kameralny. Po prawie 2000-let 
niej przerwie w tym starożytnym budynku. 
dziś zwącyni się „Teatro da Camera", wode- 
wilem Mozarta „Bastien į Bastienne* wzno- 
wiomo jego dziaałlność, 


DUCH CHOPINA NA SEANSACH ` 
SPIRYTYSTYCZNYCH. 


W kołach spirytystycznych Paryża zjawi: 
ło się nowe medjum nazyczne, Antoine, któ. 
re popadłszy w trans, interpretuje nieznane 
zupełnie utwory na fortepianie. W seansach, 
w których udział bierze Antoine, uczestniczą 
najwybitniejsi muzycy Paryża; twierdzą oni 
etanowczo, Że utwory te nie istnieją w lite 
raturze muzycznej, jedynie stył ich wskazu- 
je mutora. Na jednym z tych seansów, zgo- 
dziki się słuchacze, że odegrany utwór może 
pochodzić tylko z twórczości Chopina. Wyti- 
czano więc koleino litery alfabetu; klawisz 
uderzył na C, potem na H., wreszcie na Q 
i potwierdził przypuszczenia muzyków. Nie- 
stety Antoine gra każdym razem nowe rze- 
czy, których na nastepnym seansie nia po- 
wtarza. 


ANGLICY REKRUTUJĄ ŻOŁNIERZY 
ROSYJSKICH. ; 
Emisarjusze rządu angielskiego rozpoczęłi 
w Jugosławji werbunek byłych oficerów i 
żołnierzy armji gen. Wrangla, angażowanych 
obecnie do rosyjskich oddziałów przeciwso- 
wieckich w Chinach północnych. Dotych« 
czas wyraziło ohęć wyjechania do Chin prze- 


| szło 100 wojskowych rosyjskich, których 


skoncentrowano w Zagrzebiu. 


CZY CAR MIKOŁAJ II ŻYJE? 


Wśród kołonji rosyjskiej w Berłinie wiel. 
ką sensację wywołała skoja biskupa prawo: 
sławnego Tichona, który odprawił w cerkwi 
rosyjskiej w Berlinie nabożehawo na inten. 
cję cara Mikołaja II oraz członków jego ro- 
dzimy. Przed nabożeństwem biskup Tichon 
oświadczył, iż posiada z bezeprzecznie wia- 
rygodnego źródła wiadomość o tem, iż car 
Mikołaj II oraz członkowie jego rodziny nie 
został! zamordowani w Jekarynburgu w ro- 
ku 1918, lecz żyją dotychczas, ukrywając 
się przed władzą sowiecką. Ze wzgiędu na 
osobę i godność biskupa wywołała cała ta 


: sprawa olbrzymie zainteresowanie nietylko 


w kołach rosyjsk:ch, lecz również w kołach 
niemieckich. Zaznaczyć należy, że nabożeń- 
stwo na intencję cara Mikołaja II zostało 
również niedawno odprawione w Sofji, eto- 
licy Bułgarji, gdzie biskup rosyjski, Serafim. 
poczynił oświadczemie tej camej treści, 00 i 
biskup. Tichon w Berlinie. 


Rzeczy ciekawe, 


POLA OGRZEWANE PRĄDEM 
ELEKTRYCZNYM W SZWECJI. 

Szwecja osiągnęła nowe zdobycze w dzie- 
dzinie elektryfikacji pół, doprowadzając do 
dojrzewania rozmaitej jarzyny w grządkach 
ogrzewanych elektrycznością. W ten sposób 
szereg jarzyn będzie mogło w ciągu 10 mie- 
sięcy w roku bez specjalnych kosztów doj- 
rzeć, Zrobiono również doświądezenie ogrza- 
nia pola o 2000 m. kw. powierzchni, co u 
skutoczniono przy pomocy 110 drutów cele- 
ktrycznych, ułożonych w odstępach 40 me- 
trów. Talk więc w kwietniu bedą mogły być 
sadzone kartofle, które z początkiem czarwca 
będą (wż dojrzewać. Dzięki zużywaniu siły 
wodospadów dła elektrowni, elektryczność 
jest dziś już dostępna dla prawie 50 proc. 
szwedzkich gospodarstw rolnych. Liczba za- 
kladów przemysłowych, używających elektry 
czności jako siły pędnej wzrasta goraz bar- 
dziej, a szwedzkie koleje państwowe posia- 
dają najdhrższą linje elektrycznych dróg że- 
laznych. Coraz częście: używa wię też ek- 
ttryczności dla celów gospodarczych, jak o- 
palamic, gotowanie ete., tak, że przewiduje 
się czasy, kiedy kraj będzie zupełnie nieza- 
lomy od: importu materjałów cpałowych. 

TRAGIĘZNY ZGON WYNALAZCY 
OKARYNY. 

W Vincenzy, wa Włoszech, zakończył tra- 
gicznie życie wynalazca cieszącego się taką 
popularnością instrumentu muzycznego: oka- 
cyny, Luidgi Silvestri.  Osiemdziesięcioletni 
starzec przyputrywał się z okna swego mit- 


KINO-TEATR I an” ln: 


ARNI ; 


„KURJER ZACHODNI". 


szkania zapustnemu pochodowi masek na rli 


cy, gdy nagie stracił równowagę i żę z 


Wysokości 15 metrów na bruk uliczay, 
jając się na miejsen. W chwili wynalezi 
okaryny, Silvestri był biednym wi 


ale z biegióm czas sta! 
żej fabryki okaryn. 
ŚMIERĆ NA WORKU 
Od dwudziestu lat mały pokoik w Paryżu 
zajmowaią staruszka p. Leroy, prowadzaca 
cichy i nader skromny tryb życia, Ponieważ ! 


od ośmiu dn: nie wychodziła z mieszknia, 
zaniepookjeni siedzi wezwał komisarza pô- 


i 
się wlasciciel ny du- | 
ZŁOTA. | 


licji. Po otwarciu drzwi znaleziono trupa sta- 
ruszki, leżącego na sieniuiku w którym 
było ukryte 400 fradków w złocie, zn 
sulny w srebrze i biżutenja, 
tysięcy franków. 
WARKOCZE SENSACJĄ PARYŻA. 
Czuprynki a la garconne, jak wszysikim 
zresztą wiadomo, zyskały sobie prawo oby- 
watelstwa, zarówno wśród starszych przed- 
stawicieli piei pięknej, jak i wśród najmłod- 
szytii. Na an grypa lub inna epidemja 
opanowały calą Europę. A cóż dopiero po 
wiedzieć o stolicy mody, o Paryżu? Tam pa 
mują one naprawdę niepodzielnie. To teź nie 
dziwnego, że parę dji temu młodziutka pa- 
mienka ściągnęła na siebie uwagę w ) 
przechodniów. Była skromnie, choć kr 
ubrana, niosła tekę z nutami i migla bardzo 
zakłopotimną minke, gdyż zu nią szadł thun 
Jumlzi. Cóż było tego paowdem? — 
«de. Oto z obu stron je 
rzyczki zwieszały się à 
kocze. I to dziewczę z pięknemi warkoczami, f 


uNe 


wartości kilku 


Pay 
syinpatycznej twa 


Od czwariku 74 go marca do poniedziałku 28-g0 wł, 
Jak kobiety kochają, 


litość i zemsta kolisty (Fedor 


Wielki dramat erotyczny w 10 wielkich aktach wediug głośnego dra- 


je z; WYWZ arystokracji 


a dłu: gie czirne war- j po 


— czwartek 21 marca 1977 roku. 


któr kiedyś budziłoby zazdrość u innych ko- 
biet zażenowane było i jakby zawstydzone z 
ich powodu. Tempora mutantur. Ano cóż TO- 


bież 


EKSCENTRYCZNOŚĆ AMERYKAŃSKA. 


Zuany miesięcznik nowojorski „Ameriean 
Mercury” posiada stałą rubrykę „Ameries- 
ua”, w której zamieszczane są najrozmaitsze 
fakty i zjawiska, przedstawiające ekscentry- 
czność tamtejszą z bardzo śmiesznej strony. 
tTedaktor przegłądu, H. L.Menekcn, skazany 
wprawdzie został niedawno na paromiesięcz- 
ne zamknięcie w więzieniu zu spotwarzenie 
obywateli Stanów Zjednoczonych, ostatni je- 
dnak numer „Americam Mercury“ przynosi 
nowy zbiór tych okstrawagancyj. 

G. S. Karter zdobył w Croton championat 
naleśników z konfiturami, Zjadł on w prze- 
ciagu 35 minut 5i naleśników, bijąc w ten 
sposób o 8 minut rekord, ustanowiony przez 
jego poprzednika p. W. G. P. Meyerea. 

Przed trybumałem w Osweboro (Kentucky) 
stamął w charakterze świadka p. 8. M. Steers, 
na którego ramieniu wytatuowana jest ab- 
solutnie naga kobieta. Sędzia dopatrując się 
w tym występku wobec majestatu Temidy, 
skazał Steera na 25 dolarów grzywny i na 
noszenie kurtek z rękawami. 

Uniwersyte: w Wirginji zapowiada wyklad 
d-ra Rob. L. Ramseya na temat: „Jak moż- 
na ę powieściopisurzem z urodzenia? 


NA WYSPACH ROBINZONA. 


rzeczypospolitej Chili postanowił de- 
wesztowanych komunistów ua wy- 
spę as: a-Fueras wchodzącą w skład archi- 


stać si 


PREMJERA. 


masoff 
W roli Borysa 
loanoll rasowy 


Anons. Wbiutlce 


Alia Ek 


pelagi Juon-Fernaudes na "oveanie "Spokoj: 
uym. Ląd ten nosi również nazwę Wyspy Bo 
binzona, żył bowiem na niej ongi marymar? 
Aleksader Salkir, którego dzieje postużyly 
znakomitemu pisarzowi Da Foe za temat do 
slynnej książki o Cruzoe. Nowożytnym Ro 
binzonom będą mogły towamyszyć ich ro- 
dziny, o że wyrażą ku temu chęć. Wyspa pe 
siadą bogatą roślinność i obfituje w zwit- 
rzynę, ptactwo i ryby, co znakomicie ułatwia 
stronę mater;alną pobytu. zwłaszcza, jů wla- 
dze zaopatrują przymusewych wychodżców 
w budulec, przyrządy rolnicze, nasiona i na- 
wet sprzęt domowy. Pierwsza partja wygnań 
ców odpływa ju w najbliższych dniach pol 
eskortą policji thilijskiej. 


WAGA ZIEMI. 


Doktór Paweł Neyl, uczony kierownik u 
rządu miar i wag w Stanach Zjednoczonych, 
wyliczył po trzechietnich kalkulacjach mate: 
matycznych. że ciężar kuli zienukiej wynosi 
G sekstyljonów tou, co wyraża się cyłrą 
sześć, stojąc na czele 22 


ZOE 
| mont Io ZA 2d O | 


Kącik humorystyczny. 


Gwartna'ja. 

Kitjent: Zegarek, który mı pan sprzeda 
nie mie wart. Już teraz po trzech  miesią- 
cach mie chce chodzić, a przecież pan mi 
gwarantował, że ten wystarczy mi do końca 
życia. 

Zegarmistrz: No, wie pan, bo yan wtedy 
naprawdę bardzo żle wygiądał. 


matu Viciora Sardou — ilustrujący w sposób jaskrawy duszę kobiety 
prawdziwie kochającej. 

W roli urodziwej księżny Fedory Ra- 

uusobienie piękna 


ALFONS FRYLAND. 


Ilustra muzyczna oprarewał 2nanv wtlvsta - 


i wdzięku 


"uzy: l "nund Sieja, 


LEE PARRY. | 


„LYUADLKJĄ” 4 Świellaną Liliiuną Uirsh 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegam przed kupnem 
majątku po Aleksandrze ZŻę: 
bal, położonego w Będzinie 
przedmieście Gzichów od Sta- 
nisławy Zębal (II voto) Nawa- 
ra, ponieważ do części tegoż 
majątku działka złemi, mam 
prawo, 


1959 Marjanna Kluza. 


WEZWANIE. 


Wzywam p. Stefana Bendora 
"Chemiczna 1), aby do dnia 30 mar- 
ca 1927 r. wyjaśnił zarzuty, czynio- 
ne przeciwko mnie. 

W przeciwnym razie sprawę 
kieruję na drogę sądową. 


1965 M. KOZŁOWSKI. | 
Sosnowice, dn, 23 LIL 1927 r. 


Biuralistka 


Koręsponientka 
samodzielna Z dłuzSzą 
praktyką 


biegle pisząca na maszynie 

Mercedes potrzebna zaraz. Piś 

mienne oferty upraszam: skrzyn 
ka pocztową 92. 1956 


SDDL 
Przybory tla tryzjerów 


pulweryzatory, szczotki, brzytwy, 
elektryczne aparaty do masażu, 
wody kolońskie na wagę sprzeda- 
je po cenach hurtowych Skład Fa- 
bryczny T-wa „SILA“, Sosnowiec, 
ul, Kościelna, Hale Rozwoju. 1961 


| Bronne ogłoszema. 


za. 


SOTO ZZSK KE VEEE 
i Kupno i sprzedaż. i 


O ONPE "RANNE RI, 


lac 42 pręty punkt handlowy -=g0- 

Maja sprzedam za 8 tysięcy. Dą- 
browa, Sobieskiego 10, Olszewski. 
19422 


Q**zrnie do sprzedania amerykań= 
skie biurko dębowe z zaluzją 
Sosnowiec, Czysta 3. Kudelski. 1934 
WAJ APNO palone w Dryłach l-ma 
»¥ gatunku polecają do naiychmia- 
stowej dosiawy: Czelaazkie Wapien- 
niki „Brynica*, Sosnowiec, ulica 3-go 
Maja "5, telefoa 159 1646-6 


RZADKA OKAZJA! Z puwudu wy- 
jazdu sprzedam w miejscowości 


uważna Irma puszukuje 2a0inegou 

rachmistrza do ubliczania robo- 
tniczych list płacy. Uwzplędniać się 
będzie jedynie oferty kandydatów, 
mogących się wykazać odpowiednią 
praktyką i poważuemi rekomendacja- 
mi. Oferty z pudaniem krótkiego ży- 
ciorysu Oraz żądanego wynagrodze= 
nia du Biura O.łoszeń ]ózefa Hlaw- 
skiegu w osnowcu pod 
mistrz”. 


pena 
RUE dobrze gutująca potrzebna, 
Swiadeciwa koneczne Wiadg- 
muść w Kurjerze Zachodnim w So- 
snowcu 1946 
Pzdy czeladnik krawiecki „na 
małe Sztuczki zaraz.  Niwka, ul, 
Wegsuła, F. Kwiat, 1950 
gori fryzjerka i fryzjer damski po- 
irzebni zaraz do salonu fryzjer- 
skiego „Hygjeoa“ Sosnowiec Mo- 
drzejowSka 24. 1954-2 


ped aadd lam 
porze na iepsza słożąca du wszyst- 
Kuhu. Zgiaszać sią ze Świącec 


| Lokaie. 


petaria do wynajęcia z urządze: 
dzeniem nlimontów. Browar, Jur- 
Czyński Walerian. 1952 
kinu-teatrze „Apollo* (Zawier 
cie) jest da wydzierżawienia Du- 
fet, najchętniej temu, kto posiada 
koncesję na traflkę. Zgłoszenia: „Ku- 
tjer Zachodni“, Zaw erce. 196u 
De wynajęcia pokój z całodziennym 
utrzymaniem bez mepli od zaraz. 
Zgłoszen:a su. „Utrzymanie“ w a- 
dministrac i „Rurjera Zachodniego“ 
SUsNowiec 1902 


KU Ż NH te 


| 


nia 20 bm. skradzi.no 4 mies 
wyżlicę, ma5Ci bronauwo-czarne|, 


Ogłoszenie o licytacji. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re- 


„Niemce” 
bioną 2U:to letnią 


ja Swinecka”, 


sklep spożywczy a wyro- 


mość: Niemce, dum Rącakuwskiego, 
obok zarządu kopalni. 


IW sprzedaż 2 powozy i 


twami do auministracji 


„Kurjera Za- 


e t R | przy ul Cnemicznej 6. Ostrzegam 
sljentelą. Wiado- | chulniego” w aosnuwcu między 12— Pzd nabyciem i prenepmywaniem 
2 pupoiudniu. 1953-2 łakowej. 1940 3 
F Mar- = 
ATA A rzytrzymauy pies wilczor żólty na 


“bryczka 


Nauka i wychowanie, 


+ Dworcu kulejowym w Sosaowce 
Zgłosić się do przechuwalni ręczne: 


wiru Olkus kiego, Pee w Olkuszu, ogłasza na za- Gad niska. Sosnowiec, URE gO_Dapażu, 1943 
i BÓLE i ietnia 1927 r. zzo E waj Ti" ln „tenografji wyucza darmo listownie dwułanie  Oywoszenie które był 
sadzie art. 1030 u c. że w dniu 6 kwietnia 1927 r Uzadzenie Sklepowe w dobrym Sta- 5 Redakcja stenografa Polskiego, drukowane WRC REGO p. 
o godz. 10 rano w Szczodrkowicach w miejscu  prze- w RB oj AEC Warszawa. -zczygia 12. 1524 | Hamczykowie odebrali pieniądze jest 
chowania odbędzie się sprzedaż przez licytację ru niska, RÓJ jj edit "edi [mesema aogreistiegy, mene- | nieprawdą ba takowe zostały odna- 
i j icie* i Á “m ckiegu, wykonuję, Udzielam iekcji za cu przepraszam powa: 
chomości, a mianowicie: stu sześćdziesięciu metrów Howe do drzewa sprzedam So- | języków: malarstwa sysunków, Ofsi. | zacem I. Kwiat, 1951 
EF oszacowanej na 6.400 zł, a ae do Ja: m ly Piłsud skiego 60 gma | ty: 333 "kurer zachodni, katowice. | o 
(o) ieszkałego w Szczodrkowicac ; A ć à 
na EPAR CE BE dobry interes zbożowy w KSU attu, ruvot najuuw. i Zgubione dokumenty. 
gm. ianowice. A W "WF WYM Po- Payo Fo skuńczeoiu świądęc= 
y 3 trzebna gu a z głosze- | two pusadę i pracę. Katowice, ul. 
1947 Komornik Sądowy: W ew erek. nia do adm, „Kurjera Zach.” 20SNU- SWAKIERŹ 14, Š 1911-2 gonte Kazimierz zali AOR 
5 wiecipad ZG UIELEŚ Eural pesade otizymać łatwo może ten ERA OWE RA 1915.3 á 
z i kto Ukończy Krakowskie Kursy REYES TEETE 
© o Szoferskie L. Hublckiego, Kraków Kemi AtasakieWiCZ zgubit ksiąg- 
À: : A ul. Pijarska Nr. 4 Opłata za cały żeczkę Kasy cnurych wydaną 
I Posady i prace. Kurs Zł. 160. —piszcie o prospekty | POZEZ kop. Kaziunierz, 1927 
j i informacie. Począte« kursu 5 kwige ałasz Marjin zgubu Uowód usus 
ki ist tnia. 1944-9 bisty wydany przez otar. dędziń- 
urarskiego majstra po» | iaraco tamol Udzies się lekcję: | “E -— SE LAES 
Najprzedniejsze mydło“ M Szukuję Od zaraz do bu- ŁykÓW: Ianiudkiego, Nea yszaid Romanowski zguoit «sią. 
żetczkę koltjuwą, 


wyuagą preca 


dowy dwu pięirowego domu niemieckiego. (kuresnouututcja handl.) 


pachnące uferty Suadać Go „nurjera | 'Y "e skizybcich i mandonnaca | uyrescię Werszawsuą, _ _ I93l-3 

hugnieg S RH wibć BAJ wraz z Ituiją muzysi, (runert My- dzikiewicz Stanisław unieważnia 

do prania ‘i ido mycia athua 4 BO > 3 SES słowice m. riaskowa ur 48 ill żyubioną książeczkę Kasy cnorych, 
„ lucze*. 1904 | Doa FUO A 1953 


CENY PRENUMERATY: | CENY OGŁOSZEŃ: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu || Przed tekstem (Piarwsze sitona) za wlarsz mm Iłamowy układ 4-szpaltawy 50 gr. praboe ogloszenia o a yrazów imer za SBa EER 
lub z przes W tekście „ . Li PPR Ń udał 7: 35, zów 15 gr za wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 15 gr. za wyraz 
> prze yłką pocztową | 2a takstam . . . . z" È a DE 15, Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

VA i 5 gr £ Makrelagi w takście, za wiersz mm 1-lam układ A-szpattawy (do 50 wierszy) 16 gl. <agraniczne 100 proc. droższe. 
7) o e ti £ w ew "ae s 7 (4880 „ )25. W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. l . OO O > d (03100 „ ) 30. Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
det deaiwe Fi 20 i 5 a kaaże MAY A a (ponad 100 w.) 36 „ administracja nie odpowiada 
W gzemplarza groszy. i Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. (4. = puy 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dźbiińska Neck rp Nr. 73. Ratowice: E AETA A, i iei Hr 22:04) s 
Filje « agentury własne: Będzin, Kalicnsskieg 7. — Dąbrowa, $ttiestiem 4 tlel. 1-26 — Zawiercie, % Mia 27. — Grodziez, Battista 


Redaktor: VADEUSZ OPIOŁA. 
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